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O  Jubileusz dO.lecia
Kościelnego Chóru pw. Św. Cecylii w  Mosinie

Wybrano z wielu Jubileuszowych życzeń... 

Minęło 80 lat,
kiedy TEN chór zaśpiewał pierwszy takt.
Doprawdy zliczyć nie sposób,
ile w NIM było charakterów, osób:
Pokonywali codzienne trudy, chodzili pilnie na próby. 
Ico?
I nie znali nudy!

Efekty ICH ciężkiej pracy
mogli słyszeć, podziwiać i zazdrościć
inni parafianie-rodacy.

W rodzinie od małego różne dźwięki śpiewałem, 
ale prawdziwego olśnienia doznałem, 
kiedy jako tenor w chórze mosińskim zaśpiewałem. 
Od tej pory śpiewanie stał się przeżywaniem, 
Stałem się składnikiem licznych akordów, 
połknąłem bakcyle,
Wiecie na całe życie.

W Mosinie wszystko się zaczęło 
i do dziś trwa moje skromne dzieło, 
w salach i salkach świata.

Powracam dziś myślami,
do chwil dyrygowania mosińskimi śpiewakami 
Była to ciężka praca, 
pozostawiająca satysfakcje na długie lat 
Byłem wtedy zadowolony,
ho wspólna praca przynosiła dobre plon 
Chór wykonywał trudne kompozycje, 
zwracając uwagę na poprawną dykcję.
Dyrygent często powtarzał nie wibrować głosem 
i pokazywał jak nie śpiewać nosem.
Nie wiedziałem jakich uwag nie robić 
by Rodzicom, Pani, Panu przykrości nie zrobić. 
Chciałem tylko dobrego końcowego brzmienia, 
bo to właśnie Pan Bóg i człowiek ocenia.

Myślę Drodzy Śpiewacy, że mi wybaczycie, 
wszystko to, czego nie zrobiłem należycie.

Dziś Piękny Jubileusz
muzycznie uzdolnionych
albo do tego przysposobionych
LUDZI! ‘ ’ £

Szczęśliwi Ci, którzy mogą śpiewać.

Z najlepszymi życzeniami
Leszek Marciniak
(były dyrygent Chóru Sw.Cecylii)
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w  poko ju  n r 110 Urzędu M ie jsk iego  

Telefon: 8132 355

Szanowni Państwo,

Do redakcji Merkuriusza Mosińskiego nadszedł przepiękny wiersz, przesłany nam 
przez panią Zofię Wróbel. Wiersz ten, podobno od pewnego czasu krąży w Internecie, 
jednak my nie mieliśmy okazji tam go znaleźć.

Korzystając z cudownej, sierpniowej aury, która sprzyja odpoczynkowi i rozmy­
ślaniom na tematy, na które w czasie pracowitego roku po prostu nie ma czasu, dedyku­
jemy Państwu tych kilka prostych, mądrych i chwytających za serce strof, z życzeniami 
udanego wypoczynku, bez konfliktów i sporów, w spokoju i zadumie.

W imieniu całego zespołu redakcyjnego 
Ewa Madziar

STAŁO SIĘ DRUGIEGO KWIETNIA

IV ciepły wiosenny wieczór- pokorny, skromny, sam, 
Strudzony Pielgrzym Świata u Nieba stanął bram.
A tam mu już Piotr Święty ciężkie wrota odmyka,
A tam go uśmiechnięty Pan Bóg na progu wita,
A z ziemi bicie dzwonów głosi mu pożegnanie 
Że aż u bram niebieskich słychać ich wołanie.

Uśmiecha się Piotr- słyszysz Panie, jak mu grają? 
Nie chcą go przecie oddać, bardzo go kochają.
Dałeś go im na chwilę, na kawałek drogi,
A dla nich już bez niego świat zimny i wrogi.

Wyciągnął Pan Bóg rękę- Chodź, spocznij po drodze, 
Boś się tam napracował i nacierpiał srodze.
Wiele po twej wędrówce dobra pozostało 
Dałeś ludziom miłości i ciepła niemało.
Wyprostuj znów ramiona, piersiom daj wytchnienie, 
Niechaj Cię już opuści słabość i cierpienie.

Pielgrzym się wyprostował, popatrzył zdumiony, 
Poczuł się znowu silny, jakby odmłodzony.
- Skoro mnie Panie wezwałeś do siebie, 
to masz tu pewnie dla mnie pracę pilną w niebie. 
Wszak nie na odpoczynek, ni na próżnowanie 
Wezwałeś mnie do siebie Sprawiedliwy Panie.
Nie umiem odpoczywać. Nie umiem próżnować. 
Mogę znowu dla Ciebie, jak dawniej pracować. 
Tylko, jeśli pozwolisz, nim zacznę od nowa, 
Chciałbym choć na chwilę zajrzeć do Krakowa. 
Pozwól mi Wadowice odwiedzić w milczeniu, 
daj raz na moje Tatry popatrzeć w skupieniu.
Bo dawno tam nie byłem, zajrzeć mi tam trzeba,
Bo tam mój dom pozostał, piękniejszy od Nieba.

I uśmiechnął się Pan Bóg- Idź, odwiedź swe strony, 
A potem mam dla Ciebie pracę nieskończoną.
Duch Twój we świat wyruszy, by głosić po drogach, 
Że wszyscy tam należą do jednego Boga.
Aby nie zapomnieli możni tego świata 
Tego, czego ich uczyłeś przez te długie lata. 
Będziesz Patronem Prawdy...
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INFORMACJE PROGRAM RZĄDOWY

W a żn e  te le fo n y

ALARMOWE
z telefonów alarmowych korzystamy 

w sytuacjach szczególnych, takich jak: 
nagte zagrożenie życia, pożary, kradzieże i rozboje

POGOTOWIE
RATUNKOWE 999
STRAŻ POŻARNA 998
POLICJA 997
POGOTOWIE
ENERGETYCZNE 991
POGOTOWIE GAZOWE 992
POGOTOWIE WODNE
SIECI AOUANET S.A. 8132171
POGOTOWIE
WETERYNARYJNE 983
BIURO NAPRAW 
TELEFONÓW 9393

INNE WAŻNE TELEFONY:

Komisariat Policji 
w Mosinie 8132444
Straż Miejska 8197855

501 467312
Szpital w Puszczykowie 8636362
Jednostka
Ratowniczo-Gaśnicza
PSP w Mosinie 8132333
Posterunek Energetyczny 
w Mosinie 8132742
Zakład Usług
Komunalnych w Mosinie 8132321
STRAŻ LEŚNA:
Nadleśnictwo
Babki

8788043
604 952002

Nadleśnictwo 
Konstantynowo 
- Straż Leśna

8137791
601 738818 
694 482624

M O S IN A

U R Z Ą D  M IE J S K I w  M O S IN IE
P la c  2 0  P a ź d z ie r n ik a  1

6 2 -0 5 0  M O S IN A

Telefon: 8132 251; Fax: 8 132 952
Email: burmistrz@mosina.wokiss.pl 

www.mosina.pl
URZĄD PRZYJMUJE INTERESANTÓW: 

w poniedziałki o d S P d o lż 00
od wtorku do piątku o d T ^ d o ^ 00

B U R M IS T R Z  G M IN Y  
p rzy jm u je  m ie szka ń có w  G m in y  

w  p o n ie d z ia łk i 
od  g o d z in y  10°° do  16°°

W  S O B O T Y  U R ZĄ D  M IE JS K I
JE S T  N IE C Z Y N N Y

P O S IŁ E K  D L A  P O T R Z E B U J Ą C Y C H

W ramach pomocy świadczonej przez Ośrodek Pomocy Społecznej w Mosi­
nie realizowany jest Rządowy Program „Posiłek dla potrzebujących”.

Program realizowany jest w 2005 roku, celem jest wsparcie samorządów 
gminnych w wypełnianiu zadań określonych w art. 17 ust. 3 i 14 ustawy o po­
mocy społecznej.

Zgodnie z przepisami ustawy o pomocy społecznej do zadań własnych gmi­
ny o charakterze obowiązkowym należy między innymi: dożywianie dzieci oraz 
zapewnienie posiłku osobom go pozbawionym. Realizacja Programu pozwoli 
na ograniczenie zjawiska głodu i niedożywienia w szczególności wśród: dzieci 
i młodzieży, osób dorosłych z gospodarstw domowych o najniższych docho­
dach i znajdujących się w szczególnie trudnej sytuacji, osób starych, osób cho­
rych, osób niepełnosprawnych, ze szczególnym uwzględnieniem osób z tere­
nów objętych wysokim poziomem bezrobocia i ze środowisk wiejskich oraz z 
rodzin ubogich nie objętych obowiązkiem szkolnym.

Program jest elementem polityki społecznej, edukacyjnej i zdrowotnej pań­
stwa w zakresie:

-poprawy poziomu życia rodzin o niskich dochodach,
-poprawy stanu zdrowia dzieci i młodzieży.

Dotację dla gmin na realizację Programu przyznaje wojewoda, na wniosek 
burmistrza uzgodniony z kierownikiem ośrodka pomocy społecznej.

Do wniosku dołącza się:
-informację o występujących w gminie potrzebach, uwzględniającą liczbę 
osób wymagających tej formy pomocy i kalkulację kosztów zadania, 
-uchwałę budżetową gminy określającą udział środków własnych na realiza­
cję zadań własnych gminy z zakresu pomocy społecznej, w tym na realizację 
Programu.

Wysokość dotacji celowej dla gminy na realizację zadania ustala się w dro­
dze porozumienia między wojewodą, a burmistrzem w porozumieniu z kierow­
nikiem ośrodka pomocy społecznej.

Pomoc w ramach Programu przyznawana jest przez Ośrodek Pomocy Spo­
łecznej w zależności od sytuacji dochodowej rodziny. ( dochód do 150 % krytcg 
rium dochodowego określonego art.8 ust.l pkt 2 ustawy o pomocy społecznej f  
Po przeprowadzeniu wywiadu środowiskowego w miejscu zamieszkania osoby 
ubiegającej się o świadczenie. Pomoc przyznaje się w formie zakupu posiłku 
lub zasiłku celowego.

Pomoc finansowa ze środków publicznych, przyznawana jest w drodze de­
cyzji administracyjnej.

Z terenu gminy Mosina w/wym. pomocą w formie zasiłku celowego obję­
tych jest 165 rodzin w tym 422 osoby, natomiast w formie posiłków 109 rodzin, 
w tym 222 osoby.

Od miesiąca stycznia do czerwca 2005r. Ośrodek Pomocy Społecznej w Mo­
sinie wydatkował na „Posiłek dla potrzebujących” kwotę 186.230,19 zł.

Mamy świadomość, że środki finansowe jakimi dysponuje OPS nie są wy­
starczające aby zaspokoić potrzeby wszystkich osób. Bieda i niedożywienie do­
tyka coraz większą liczbę osób. Nie są one w stanie zaspokoić we własnym 
zakresie podstawowych potrzeb.

Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej 
L. Skupin-Wójtowska
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SPŁATA

spłaciliśmy pierwszy mii LION!
r

W roku 2000 r. G m ina M osina zaciągnęła najw iększy w swojej historii kredyt, przeznaczony na kanalizację 
sa n ita rn ą . Pożyczka ta została udzielona naszej G m inie przez N arodow y Fundusz O chrony Środow iska w  War­
szaw ie.

M im o w ielu różnych poglądów  na ten tem at i w ątpliw ości, co do słuszności i konieczności podjęcia tak 
poważnej w  skutkach decyzji, jesteśm y winni m ieszkańcom  inform ację o spłatach pożyczki i odsetek w  2005 
roku.

I tak: w roku bieżącym  - do dnia 30 czerw ca 2005 r. G m ina M osina spłaciła p ierw szą  ratę w spom nianej 
pożyczki w  w ysokości 1.000.000 PLN . Kolejne term iny spłaty w 2005 r. to 30 w rześnia- 1.000.000 PLN i 20 
grudnia 1.000.000 PLN. P o n ad to , w  roku bieżącym  do dnia 30 czerw ca spłaciliśm y odsetki w  w ysokości 278.106 
PLN a do 31 grudnia pozostaje nam  do spłaty 258.008 PLN, co stanowi łączną  kw otę 536.114 PLN.

Zadłużenie G m iny M osina, na koniec roku 2005 w yniesie 11.965.198 PLN.
EWA MARCINIAK 

SKARBNIK GMINY MOSINA

---- nazwa odbiorcy ------------- --------------------------------------- -----------------------------
N a ro d o w y  F u n d u s z  O c h ro n y  Ś r o d o w is k a  i  G o s p o d a r k i
nazwa odbiorcy cd. ---- -------------------------------------------------------------------------

W odnej u l .  K o n s t r u k t o r s k a  3 a  W a rsza w a
l.k. =  nr rachunku odbiorcy ........  ■— —   r .■ ■  -=

28 1 1 3 0 1 0 6 2  0 0 0 0  0 1 0 9  9 5 2 0  0001
================================= waluta '.....•' kwota • ....... - . . - - - - - - . - . - r . J -

P L N  * * 1 0 0 0 0 0 0 ,0 0 * *
nr rachunku zleceniodawcy ■■ ■ =

26 9 0 4 8 0 0 0 7  00 0 0  0 2 1 5  2 0 0 0  0002
nazwa zleceniodawcy ---------------------- --------------

6 2 -0 5 0  M o s in a  P I .  20  P a ź d z i e r n i k a  1
nazwa zleceniodawcy cd. -------------- --------------------------------------

N IP  7 7 7 - 1 7 - 9 4 - 0 8 8

V W—

tytułem ............... .... ... ...................................................................
r a t a  p o ż y c z k i  3 5 7 /2 0 0 0 /W n l5 /O W -k m /P
tytułem c d . .... .................................................................................

data, piecz.
tok

2 0 0 5 . 061

jki w Mosinie 
.'dzierniką 1
}yftA@&i<ffc&iodawcy 

t-251, fax
Opłata:

C O  M O G L IB Y Ś M Y  W Y K O N A Ć  Z A  S P ŁA C O N Y  M IL IO N  ?

• około 15-20 kilometrów chodnika 
• dwie sale gimnastyczne 

• 1/3 pływalni

Zostało do spłaty 14.000.000 + odsetki
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AKTUALNOŚCI

STORA ENSO - nowy inwestor w Mosinie
Jednym z ważnych punktów Sesji Rady Miejskiej, która 

odbyła się 30 czerwca br. była prezentacja sylwetki nowego 
inwestora w Mosinie - firmy Stora Enso Poland S.A, znanej 
poprzednio jako Intercell. W październiku 2004 r. inwestor 
ten zakupił od Gminy Mosina znaczną część gruntu, usytu­
owanego w pasie terenu aktywizacji gospodarczej i w pierw­
szych dniach września zamierza rozpocząć produkcję. Na 
spotkanie z mosińskimi radnymi przybył Zarząd firmy.

Międzynarodowy koncern Stora Enso, specjalizujący się 
w przetwórstwie drewna, obecny niemalże na wszystkich konty­
nentach jest jednocześnie firmą starą i nową. Pod obecna nazwą 
przedsiębiorstwo to zaistniało sześć lat temu, a stało się tak w 
wyniku fuzji dwóch firm: Stora i Enso.

Pomimo tej z jednej strony krótkiej historii, Stora Enso 
powołuje się na stare, narodowe tradycje. Zarówno bowiem w 
Szwecji, Finlandii i USA, gdzie obecnie mieszczą się główne 
siedziby firmy, już przed 100 laty zajmowano się przetwórstwem 
drewna. Najstarszym oddziałem koncernu, poza tartakiem w fiń­
skim mieście o wdzięcznej nazwie Kotka, który rozpoczął swoją 
działalność w 1872 roku, jest stara kopalnia miedzi w Falun, w 
środkowej Szwecji. Pochodzące z niej dokumenty datowane są 
w odległym, XIII wieku, czyniąc tym samym Stora Enso najstar­
szym na świecie przedsiębiorstwem korporacyjnym, działającym 
niezmiennie do dnia dzisiejszego.

Stora Enso jest zintegrowanym koncernem produkującym 
papier (gazetowy, wysokogatunkowe papiery piśmienno - dru­
kowe), opakowania i produkty drzewne. W tych obszarach przed­
siębiorstwo to, zatrudniające około 45 000 osób w 40 krajach 
świata, jest światowym liderem rynku. Mimo to, rozwijający się 
rynek powoduje, że koncern- gigant, wciąż musi umacniać swoją 
pozycję. 1 tak, dla przykładu, niedawno powstał projekt budowy 
nowej celulozowni Veracel w Brazylii, której roczna wydajność 
ma wynosić docelowo 900.000 ton. W ostatnim czasie, w ramach 
koncernu uruchomiono także nowoczesną fabrykę opakowań z 
tektuiy falistej w rosyjskim Arzamas, niedaleko Niżnego Nowo­
grodu, znajdującą się w odległości około 400 km na wschód od 
Moskwy, która obsługiwać będzie rynek obejmujący ponad 24 
miliony ludzi.

Rozszerzenie działalności Stora Enso na Polskę było na­
turalną konsekwencją rozwijania rynku w tej części Europy. W 
ostatnich latach szwedzki przemysł wyrobów z tektury falistej 
znalazł się w nienajlepszej kondycji, na skutek stale zaostrzają­
cych się warunków na rynku. Tani producenci z Europy Wschod­
niej dobijali się do drzwi klientów tak natarczywie, że niezbędne 
stały się nowe posunięcia, mające zapewnić lepsze dostosowa­
nie cen do warunków rynkowych. Podstawą do podjęcia próby 
zakupu istniejącego w Ostrołęce Intercellu, była także wiara w 
dynamiczny wzrost gospodarki w najbliższych dziesięcioleciach.

Realizując konsekwentnie swoją politykę rozwojową, 15 
grudnia 2004 r. Stora Enso nabyła spory pakiet - 66% udziałów

ostrołęckiej spółki Intercell, która powstała na bazie państwo­
wego przedsiębiorstwa Ostrołęckie Zakłady Celulozowo- Papier­
nicze, założonego w 1959 roku. Trzydzieści lat później, w roku 
1990, firma zyskała status pierwszej w Polsce spółki joint - ven- 
ture z większościowym udziałem kapitału szwedzkiego. Po ko­
lejnych piętnastu latach, 24 kwietnia 2005 r. Intercell SA całko­
wicie się przekształcił pod względem własnościowym i zmienił 
swoją nazwę na Stora Enso Poland S.A.

Głównym celem Stora Enso Poland S.A jest przekształ­
cenie fabryki w Ostrołęce w zakład produkujący tekturę i papier 
opakowaniowy pierwszej klasy. Aby to osiągnąć potrzeba bę­
dzie znacznych inwestycji, naturalnie rozłożonych w czasie. Już 
dziś jednak, potencjał finansowy Stora Enso Poland S.A zakłada 
sprzedaż produktów za 150 min. Euro, przy zatrudnieniu 1630 
osób. Po zakupieniu terenów w Mosinie, liczb a zakładów pro­
dukcyjnych firmy w Polsce wzrośnie do czterech: w Ostrołęce! 
Łodzi, Tychach i właśnie na terenie Wielkopolski.

Polski Zarząd Stora Enso dość długo podejmował decy­
zję o lokalizacji najnowszego zakładu na terenie naszego kraju. 
Rozważył wiele możliwości i propozycji. O tym, że inwestycja 
powstanie w Mosinie zadecydowały cztery czynniki: bliskość 
głównej autostrady wschód - zachód, a więc korzystna dla firmy 
infrastruktura; możliwość łatwego eksportu produktów do Nie­
miec, Danii, Holandii, oraz Belgii; fakt, że leżący niedaleko Po­
znań jest drugim po Warszawie najważniejszym obszarem prze­
mysłowym w Polsce oraz to, że polski rynek opakowań kaszero- 
wanych z nadrukiem offsetowym wysokiej jakości (a są to w 
potocznym rozumieniu wszelkie pudełka, opakowania produk­
tów przemysłowych, technicznych, spożywczych) rozwija się bar­
dzo prężnie. Powstały zakład zajmie się głównie produkcją pu­
dełek z tzw. mikrofali oraz tektury dwuwarstwowej laminowa­
nej z nadrukiem. Wartość docelowej produkcji szacuje się na 
około 7 tys. ton rocznie.

Zgodnie z zapewnieniem dyrekcji firmy, jeszcze w tym 
roku zakończy się realizacja tzw. I etapu mosińskiej inwestycji, 
polegający na uruchomieniu zakładu produkcji opakowań z tek­
tury laminowanej. W zakładzie, którego oficjalne otwarcie za­
planowane zostało na początek września, zatrudnienie znajdzie 
40 do 50 osób. Realizacja dalszego planu inwestycyjnego w 
Mosinie będzie możliwa po osiągnięciu pełnych zdolności pro­
dukcyjnych przez realizowane obecnie projekty w Tychach i 
Mosinie, oraz po zaakceptowaniu wniosków inwestycyjnych w 
ramach Stora Enso, firmy - matki. Warto dodać, że osoby poszu­
kujące pracy z terenu Gminy Mosina, będą mogły liczyć na roz­
ważenie ich aplikacji już w roku 2006, kiedy uruchomiony zo­
stanie 3 - 4  zmianowy system pracy. Wówczas firma ma zwięk­
szyć zatrudnienie do 80-90 osób. Realizacja odłożonego w cza­
sie II etapu inwestycji docelowo ma stworzyć 200- 250 etatów.

EWA MADZIAR
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Problemy komunikacyjne obrębie ulicy Gałczyńskiego

KONFLIKT Z POWODU SĄSIEDZTWA
Wraz z pojawieniem się w Mosinie nowego inwestora, 

przedsiębiorstwa należącego do koncernu Stora Enso , które 
wykupiło grunt na terenie aktywizacji gospodarczej , w są­
siedztwie firm Rohr i Promexim, zaistniało realne zagroże­
nie zwiększenia liczby tir-ów, przejeżdżających przez ul. Gał­
czyńskiego. Do tej pory, dziennie pojawiało się ich w tej oko­
licy około 100, od września, ze zrozumiałych względów, ruch 
transportowy jeszcze wzrośnie.

O tym, w jaki sposób doszło do tak paradoksalnej sytu­
acji komunikacyjnej i jak Gmina zamierza rozwiązać ten 
problem, ze Sławomirem Ambrożewiczem, kierownikiem 
Referatu Planowania Przestrzennego i Budownictwa Urzę­
du Miejskiego w Mosinie rozmawia Ewa Madziar

Ewa Madziar: Panie kierowniku, 18 października 2004 r. 
mina podpisała bardzo korzystną umowę z nowym inwe­

storem- firmą Stora Enso Poland S.A. Przedsiębiorstwu przy­
znano konkretną lokalizację u zbiegu ulic: Gałczyńskiego, 
Sowinieckiej, Leśmiana i Sremskiej, czyli na terenie tzw. ak­
tywizacji gospodarczej. Pozyskanie inwestora, w dzisiejszych 
czasach jest z jednej strony powodem do radości, z drugiej 
jednak - biorąc pod uwagę sytuację komunikacyjną Mosiny 
- to poważny kłopot.

Sławomir Ambrożewicz: Niestety, to prawda. Niezadowo­
lenie mieszkańców ulicy Gałczyńskiego wynika z ogromnego, 
ciągłego właściwie w ciągu dnia ruchu kołowego, związanego z 
dużym obciążeniem ulicy, nie dostosowanym do jej parametrów.

E.M: Kto i kiedy zdecydował, że to właśnie tam mają się 
lokować większe firmy?

S.A: Każde większe lub mniejsze miasto musi posiadać te­
ren aktywizacji gospodarczej, a więc miejsce, gdzie spokojnie 
pędzie mógł funkcjonować przemysł. To są specyficzne miej­
sca, mające poważny i niestety negatywny wpływ na środowi­
sko. Dlatego, między innymi z tego powodu, budzą najwięcej 
konfliktów społecznych. Z drugiej strony to zaplecze finanso­
we, gdzie miasta i ludzie zarabiają pieniądze.

W Mosinie, już w latach sześćdziesiątych postanowiono, że 
teren taki znajdować się będzie właśnie w tej okolicy. Niestety 
w latach dziewięćdziesiątych, wydano mato przemyślane decy­
zje o lokalizacji osiedla mieszkaniowego w bardzo bliskim są­
siedztwie tej strefy. I to rodzi obecne konflikty.

Paradoks tej sytuacji polega na tym, że w podobnych przy­
padkach, na Zachodzie, zakłada się w takich miejscach pas 
ochronny, głównie po to, by oddzielić wszelkie uciążliwości i 
problemy związane z prowadzeniem działalności gospodarczej 
od enklaw, gdzie mieszkają ludzie. U nas, te dwa kompletnie nie 
pasujące do siebie światy, połączono.

Jako architekt chciałbym przy okazji wyjaśnić mieszkańcom, 
że największym problemem dla urbanistów, zajmujących się pla­
nowaniem przestrzennym jest wyznaczenie terenu aktywizacji 
gospodarczej. Wszelkie inne tereny zagospodarowuje się póź­
niej. Można to zauważyć przy wjeździe do dużych miast w Niem­
czech, Holandii, Francji, gdzie strefy przemysłowe, z charakte­

rystycznymi ogromnymi blaszanymi pudłami, celowo wyrzuca­
ne są na ich obrzeża. Często też, miedzy wielkimi zakładami, a 
osiedlami mieszkaniowymi lokuje się małe warsztaty rzemieśl­
nicze, które niejako stanowią element pośredni i łączą obie stre­
fy-

E.M: Wróćmy jednak do problemów mieszkańców ul. 
Gałczyńskiego. Na decyzję, którą podjęto w latach dziewięć­
dziesiątych nie mamy już żadnego wpływu. Dlatego musimy 
ten stan rzeczy przyjąć jako istniejący fakt.

S.A: Myślę, że sprawę tę, dodatkowo skomplikował niespo­
dziewany upadek Swarzędzkich Fabryk Mebli, które niegdyś zaj­
mowały ten teren. Kiedy były one w rozkwicie, ruch samocho­
dowy na tym terenie był zdecydowanie mniejszy, a wszelkie 
wysyłki opierały się o transport kolejowy, czego dowodem jest 
istniejąca tam jeszcze bocznica. Z tego też powodu, zadecydo­
wano o rozwoju SFM w oparciu o ulicę Gałczyńskiego, a nie o 
Sremską. Któż jednak mógł przewidzieć, że losy tego ogromne­
go przedsiębiorstwa z najlepszymi tradycjami potoczą się w taki 
sposób... .

E.M: Mamy przed sobą dokument, opatrzony datą 24 paź­
dziernika 2000 r., dotyczący wniosku mieszkańców oraz in­
terpelacji radnych na temat uciążliwości spowodowanych 
ruchem samochodów ciężarowych ulicami Sobiniecką i Gał­
czyńskiego. Czyli to nie jest sprawa nowa.

S.A: Oczywiście, że nie. Z dokumentu tego wynika, że ów­
czesne władze, w dniu 17 października 2000 r. udały się wraz z 
przedstawicielami firm Rohr i Promexim na wizję lokalną w tamte 
okolice, po czym ustaliły, że, cytuję: „w obecnej chwili można 
rozpatrywać wyłącznie budowę pełnowymiarowej ul. Gałczyń­
skiego, od ul. Sowinieckiej do ul. Sremskiej ”. Zadanie to miało 
być realizowane etapowo, rozpoczynając od grudnia 2000 r., a w 
roku 2003 kończąc.

E.M: Leży przed nami jeszcze jeden dokument: protokół 
nr 110/2000 z posiedzenia zarządu Miejskiego w dniu 27 paź­
dziernika 2000 r . , gdzie w punkcie szóstym obrad, poruszono 
sprawę uciążliwości na Gałczyńskiego i postanowiono jak 
wyżej.

S.A: Problem ten zaistniał, gdy wprowadziły się na ten teren 
nowe firmy, na nieszczęście logistyczne, których funkcjonowa­
nie łączy się z ciągłym transportem: przywozem, wywozem i roz­
ładunkiem. Dlatego już w tamtym czasie mieszkańcy składali 
protesty, z któiych, jak się okazuje, poza kilkoma mało znaczą­
cymi dokumentami - nic nie wynikało.

E.M: Czy Pana zdaniem, można było te firmy ulokować 
gdzie indziej?

S.A: Powtórzę raz jeszcze: plan zagospodarowania miasta, 
jest oparty o pewną logikę. Dlatego takich rzeczy, raczej się nie
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praktykuje. Mosina -  tak się szczęśliwie składa - ma bardzo 
skupiony obszar aktywizacji gospodarczej, który obejmuje roz­
legły teren o powierzchni, powyżej 80 hektarów. Jakakolwiek 
zmiana, wiązałaby się ze szkodą dla miasta, bo musiałaby nieść 
za sobą duże konsekwencje. Z tego powodu, już wtedy, mając na 
uwadze funkcjonowanie dwóch dużych firm, których działalność 
oparta jest na transporcie kołowym, należało się zastanowić nad 
tym, jak rozwiązać problem obsługi komunikacyjnej tych tere­
nów.

E.M: Od 2000 roku minęło pięć lat. Do tej pory, nic w tej 
sprawie nie zrobiono, a problem w raca jak  bumerang. Trud­
no chyba się dziwić oburzeniu mieszkańców.

S.A: Naszym zdaniem rozwiązanie tej sytuacji jest koniecz­
ne. I myślę, że opierać się ono powinno o przeniesienie ruchu 
tirów na ulicę Sremską.

E.M: Co już zrobiliście Państwo w tej sprawie i jakie są 
najbliższe plany ?

S.A: Na przełomie roku 2003 i 2004 zinwentaryzowaliśmy 
ten teren, co jest krokiem podstawowym. Wywołaliśmy plan 
miejscowy, który miał nam wyznaczyć nowe tereny pod drogi, 
przeznaczone do obsługi wspomnianych osiemdziesięciu hekta­
rów obszaru aktywizacji gospodarczej. Plan ten jest w trakcie 
opracowywania, mamy już jednak konkretną wizję tego, gdzie 
droga dojazdowa do wspomnianych firm będzie przebiegała. Na 
tej podstawie w nowym pasie ruchu zostanie zorganizowana droga 
tymczasowa, czyli wyłożona płytami drogowymi żelbetowymi, 
ułożona na szerokość jednego pasa z mijankami, którą porównać 
można do znanej wszystkim mieszkańcom Mosiny „greiserów- 
ki”.

E.M: Dlaczego będzie to droga tymczasowa, a nie norm al­
na, asfaltowa?

S.A: Budowa takiej drogi, o jakiej Pani mówi, wiąże się z 
ogromnymi nakładami finansowymi, na które Gminy po prostu 
nie stać.

E.M: A nie można by do tego przedsięwzięcia włączyć tych 
firm, które ulokowały się na tym terenie?

S.A: Z moich informacji wynika, że trwają takie rozmowy.

E.M: Jakie w takim razie , proszę powiedzieć, jakie będą 
atuty tymczasowej drogi?

S.A: Droga ta, będzie przebiegała za terenami obecnych GS- 
ów. Tiry zostaną skierowane na ulicę Sremską, potem będą skrę­
cały na teren obecnego pola za terenami GS i po przedłużeniu 
ogrodzenia tych terenów, droga będzie biegła do ulicy Gałczyń­
skiego i wychodziła na skrzyżowanie z ul. Brzechwy. Dodam 
jeszcze, że droga tymczasowa będzie wyznaczona w pasie dro­
gowym, a więc w przestrzeni, której nie wolno zabudować, a w 
przyszłości, równolegle do niej, tuż obok, zbudujemy bardzo 
szeroką, wygodną dla ruchu, jezdnię docelową.

E.M: Ładny plan, ale czy realny?

S.A: To pytanie proszę skierować do działu inwestycji. Mogę 
tylko powiedzieć, że droga tymczasowa opiera się o zgłoszenie, 
a nie o decyzję lokalizacyjną, co nam znacznie ułatwi sprawę.

Mosina, 7 lipca 2005 r.

Elżbieta Kaczmarek - Referat Geodezji i Nieruchomości 
UM w Mosinie:

- Potrzebę opracowania miejscowych planów zagospodaro­
wania przestrzennego dla terenów przeznaczonych w planie ogól­
nym zagospodarowania Miasta i Gminy Mosina a później także 
w studium ukierunkować i kierunków zagospodarowania prze­
strzennego Gminy Mosina pod działalność gospodarczą - Refe­
rat Geodezji i Nieruchomości zgłaszał ówczesnemu Zarządowi 
Miejskiemu w Mosinie w latach 1997- 2000. We wnioskach wska­
zywane były tereny pomiędzy ulicami Ś rem ską- Gałczyńskie­
go, a prawa strona ulicy Leśmiana w Mosinie i tereny w Krośnie 
za torami, pomiędzy ul. Leśną a miejscowością Drużyna.

Małgorzata Piotrowska - inspektor w Referacie ln w e s ty ^  
cji Komunalnych UM w Mosinie:

- Na tę inwestycję, przede wszystkim najpierw musimy po­
zyskać fundusze. To sprawa kluczowa. Od tego, skąd je pozy­
skamy, zależeć będzie dalsza procedura. Musimy także zgłosić 
fakt budowy tymczasowej drogi do Starostwa Powiatowego Po­
znaniu. Później należy ogłosić przetarg na zakup płyt żelbeto­
wych, który trwa zwykle około dwóch miesięcy i ustalić termin 
przygotowania gruntu i położenia płyt z Zakładem Usług Komu­
nalnych. Działania te, przy odrobinie szczęścia, mogą przebiega 
równolegle.

dr inż. Sylwia Staszewska - adiunkt na Wydziale Nauk 
Geograficznych i Geologicznych UAM w Poznaniu:

- Przedsiębiorstwa powinny być lokalizowane w oddaleniu 
od zamieszkałych części miasta, głównie ze względu na bezpie­
czeństwo i względy zdrowotne (zapachy, dymy, spaliny czy inne 
rodzaje emisji). Ponadto strefy aktywizacji gospodarczej z c /; iA  
sem stają się coraz większymi, głównymi obszarami produkcyj­
nymi. Powodują rozwój sieci dróg, ciągów infrastruktury tech­
nicznej i w rezultacie- nową organizację przestrzeni. Prawo kon­
centracji mówi, że jeden inwestor przyciąga następnego, toteż 
zachowanie możliwości rozwoju strefy inwestycyjnej jest istot­
ne dla aspektu ekonomicznego miast. Natomiast lokalizacja ob­
szarów mieszkaniowych w pobliżu obszarów aktywizacji gospo­
darczej, tak, jak się to stało w Mosinie, może w przyszłości za­
hamować rozwój tej strefy i przyczynić się do niezadowolenia 
społecznego i konfliktów wynikających z tego sąsiedztwa.

Zofia Springer- Burmistrz Gminy Mosina:

- Droga tymczasowa została wstępnie wyceniona na około 
700.000 złotych. Bardzo kosztowne są płyty betonowe, ale ich 
zaletą jest to, że w późniejszym czasie, gdy powstanie już droga 
docelowa, można je będzie wykorzystać w innym miejscu. Har­
monogram prac został wstępnie ustalony, ale w tej chwili nie 
mamy w budżecie pieniędzy na ten cel. Jeśli radni wyrażą zgodę 
na pozyskanie pożyczki, rozpoczniemy realizację tego zadania.
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SKAŻENIE POWIETRZA W CZAPURACH
Wyschnięte, zażółcone sosny, świerki i modrzewie; usychające krzewy malin i truskawek; wątpliwej jakości warzywa i 

owoce - oto efekt skażenia kilkudziesięciu działek w nadwarciańskich Czapurach. Do zatrucia środowiska doszło niedawno, a 
stało się tak - jak podejrzewają mieszkańcy tej okolicy - najprawdopodobniej za sprawą Zakładów Chemicznych w Luboniu.

Reakcja sołtysa Czapur - Waldemara Waligórskiego oraz władz Gminy Mosina była natychmiastowa: wykonano dokumenta­
cję fotograficzną, powiadomiono Sanepid oraz zlecono wykonanie pomiarów powietrza, które w najbliższym czasie opracuje Woje­
wódzki Inspektorat Ochrony Środowiska w Poznaniu. Jeśli okaże się, że istotnie to z lubońskich zakładów nastąpiła dwukrotna 
emisja szkodliwych dymów poprodukcyjnych - sprawa zostanie zgłoszona do prokuratury. Zanim jednak to nastąpi, wszystkie strony 
konfliktu oraz powołani rzeczoznawcy i zaproszeni dziennikarze spotkają się na specjalnej konferencji zorganizowanej przez Burmi­
strza Zofię Springer. Spotkanie zaplanowano 27 lipca 2005 r. w Urzędzie Miejskim w Mosinie. Wówczas najprawdopodobniej po­
znamy wyniki analiz przeprowadzonych przez WIOŚ oraz opinie lekarzy na temat możliwości wystąpienia powikłań zdrowotnych u 
mieszkańców wspomnianej okolicy.

EWA MADZIAR

GDZIE SĄ RADNI Z CZAPUR I WIÓRKA ?
■ To pytanie, zadane Waldemarowi Waligórskiemu podczas 
realizacji telewizyjnego reportażu o skażeniu środowiska , do 
dziś dźwięczy w uszach zażenowanego sołtysa Czapur. Do tego 
stopnia, że rozczarowany zgłosił się do naszej redakcji i po­
stanowił podzielić się z czytelnikami swoimi spostrzeżenia­
mi. Dlaczego? Z pewnością nie z tego powodu, że pytanie to 
padlo z ust dociekliwych reporterów poznańskiej telewizji 
PTV 3. Ale dlatego, że sołtys po prostu nie zna na nie odpo­
wiedzi. Podobnie zresztą, jak  większość mieszkańców podle­
głego mu terenu.

O tym, na kogo naprawdę można liczyć w sytuacjach kry­
zysowych i czym z wielkim zaangażowaniem zajmuje się kil­
ku mosińskich radnych, specjalnie dla M erkuriusza rozma­
wiamy z Waldemarem Waligórskim.

M erkuriusz Mosiński: Panie Sołtysie, mówi się, że praw ­
dziwych przyjaciół poznaje się w biedzie...

b  W aldemar Waligórski: To prawda, miałem okazję się o tym 
przekonać, gdy doszło do skażenia środowiska na bardzo rozle­
głym terenie w nadwarciańskiej strefie Czapur. Po oficjalnej in­
formacji na ten temat, podanej przez Burmistrza Zofię Springer, 
odebrałem wiele telefonów od osób, które ze zwykłej ludzkiej 
życzliwości interesowały się naszym problemem i pytały, w jaki 
sposób mogą mieszkańcom pomóc. W kontekście całej sprawy 
chcę wyraźnie zaznaczyć, że wśród nich byli: radny Jerzy Fal- 
bierski i radny, a jednocześnie sołtys odległego Krosna -  Ry­
szard Rybicki.

Szkoda, że w takiej trudnej i zaskakującej sytuacji, zapo­
mnieli o nas radni z naszego terenu. Nie będę ukrywał, że mam 
tu na myśli nadzwyczaj aktywnych na sesjach: Małgorzatę Twar­
dowską i Stanisława Barcia z Daszewic oraz Marka Klemensa z 
Wiórka. Dodam jeszcze, że Małgorzata Twardowska jest prze­
wodniczącą Komisji Ochrony Środowiska i Rolnictwa.

M.M: Radni m ają do załatwienia wiele spraw. Może w 
tamtych dniach zajmowali się po prostu czymś innym ?

W.W: Chciałbym w to wierzyć, choć wydaje mi się to mało

prawdopodobne. Niestety, z mojego doświadczenia i posiadanej 
wiedzy wynika, że osoby te, najchętniej koncentrują się na nega­
tywnej krytyce i przysłowiowym „szukaniu dziury w całym”.

M.M: Co konkretnego ma Pan na myśli?

W.W: Niedawno zostałem zaproszony na spotkanie miesz­
kańców Wiórka, zorganizowane przez miejscowego sołtysa. 
Zgodnie z planem, jednym z punktów zebrania, poza standardo­
wym sprawozdaniem z działalności sołtysa w ostatnim czasie, 
miała być prezentacja pracy Rady Miejskiej. I tu pojawiło się 
sześciu radnych: Stanisław Barć, Małgorzata Twardowska, Ma­
rek Klemens, Zbigniew Niemczewski, Maria Krause i Leszek 
Dymalski. Jako ważny efekt pracy Rady, podali oni przekazanie 
aparatu ultrasonograficznego szpitalowi w Puszczykowie. Ow­
szem, jak pamiętam, działanie to miało miejsce, ale ....wzeszłym 
roku. Tak więc publiczne rozważanie: czy słuszną decyzję pod­
jęła pani Burmistrz, użyczając ultrasonograf szpitalowi, a nie 
przychodni w Babkach - po takim czasie - wydało mi się śmieszne 
i po prostu bezsensowne. Tymbardziej, że nie do końca są to de­
cyzje Burmistrza, lecz Rady Miejskiej. Ponadto, jak nazwać jawne 
sugerowanie mieszkańcom przez radnego Marka Klemensa, że 
Zofia Springer zrobiła coś przeciwko nim ? I to w takiej formie ?

Podczas spotkania w Wiórku, radni poruszyli też kwestię re­
montu Urzędu Miejskiego, któiy kosztował ponad milion zło­
tych (a faktycznie poniżej 800.000) i są to - ich zdaniem - wyrzu­
cone pieniądze, które należało spożytkować inaczej, np. prze­
znaczyć je na budowę chodnika. Biorąc pod uwagę aktualne ceny, 
byłby to chyba chodniczek. Poza tym, myślę, że oskarżanie ko­
gokolwiek o marnotrawienie pieniędzy, w dodatku poza jego ple­
cami, bez możliwości przedstawienia własnych argumentów, jest 
po prostu niesmaczne.

M.M: Czy w spotkaniu, o którym Pan mówi, uczestniczył 
Przemysław Pniewski, jako Przewodniczący Rady Miejskiej?

W.W: Niestety nie. Jak już wspomniałem, nie było także 
władz Mosiny. Ale, jak się później dowiedziałem, Burmistrza 
zawiadomiono dwa dni przed planowanym spotkaniem, co wy-

9



AKTUALNOŚCI

daje się dużym nietaktem. W tej sytuacji, nie dziwi mnie, że 
pani Burmistrz nie mogła przybyć. Jej kalendarz ulega zapełnie­
niu ze zdecydowanie większym wyprzedzeniem.

M.M: Wydaje się, że radni maja duży zasób wiedzy, którą 
powinni się dzielić z mieszkańcami.

W.W: Zgadzam się. Moim zdaniem, przekazywanie tak ja­
dowitych, negatywnych treści ludziom, którzy nie mają żadnej 
wiedzy na temat pracy Rady Miejskiej, ponadto za plecami in­
nych, jest zwyczajnie nieprzyzwoite.

M.M: Jak  mieszkańcy W iórka przyjęli wystąpienie rad­
nych? Jakie były komentarze?

W.W: Jeden z odważniejszych zapytał wprost: po co Ci Pań­
stwo tutaj przyjechali? Czy ich intencjąjest wywiezienie Burmi­
strza na taczkach naszymi rękami? To jest oburzające!

Przyznam, że taka reakcja nie jest dla mnie żadnym zasko­
czeniem. Pragnę jednocześnie wyjaśnić, że nie oceniam źle całe­
go zebrania, rozczarowała mnie jedynie część wystąpień radnych. 
Tym bardziej, że jak wiadomo, Burmistrz Gminy, w praktyce, 
nie podejmuje sam decyzji. Zresztą na sesjach Rady Miejskiej 
jestem stałym gościem i doskonale wiem, kto i jak, w danej spra­
wie głosuje. Moim zdaniem, żenujące było także stanowcze 
stwierdzenie Marka Klemensa podczas ostatniej sesji, że Jeśli 
w Mosinie powstanie market, to mieszkańcy terenów zawarciań- 
skich: Daszewic, Babek, Czapur i Wiórka na pewno nie będą w 
nim kupowali”. Szczególnie, że radny ten nie konsultował tego z

ludźmi. Skąd u niego taka wiedza?

M.M: Może po prostu intuicja mu to podpowiada?

W.W: Pani Redaktor, siedem dni w tygodniu spędzam z ludź­
mi, odbieram podatki, przekazuję ważne wiadomości i dokumen­
ty, rozmawiam z mieszkańcami. Proszę sobie wyobrazić, iż zda­
rza się, że w tych rozmowach pada nazwisko Klemens. 1 wtedy- 
proszę mi wierzyć - często słyszę pytanie: a kto to jest?

M.M: Czy swoje wątpliwości i racje na temat zachowania 
radnych w Wiórku, zaraz po spotkaniu, lub w późniejszym 
czasie, przedstawił Pan osobiście Markowi Klemensowi?

W.W: Ciekawe, jak miałbym to zrobić?

M.M: Nie bardzo rozumiem...

W.W: Odpowiadam: nie. Bo nie miałem okazji. To dobry 
moment, aby będąc „przy głosie” skierować pytanie do w s z y s t^  
kich radnych: gdzie można Państwa spotkać? Bo dyżury radnych^ 
podobno nie obowiązują?

M.M: Na koniec zapytam: ile razy do tej pory, jako sołtys 
Czapur, miał Pan okazję załatwiać swoje sprawy zawodowe 
z radnym Markiem Klemensem?

W.W: Ani razu. Nigdy.
Mosina, 9 tipca 2005r. Wywiadjest autoryzowany.

Mój felieton,..

To nie my.... - To oni... ???
Powie ktoś: Jak dobrze jest tym, którzy mieszkają na wsi., 

łąki, woda, las... - samo życie. A kiedy jeszcze do miasta blisko - 
to już sielanki dopełnienie.

Jak nie cieszyć się. Moje Czapury to takie właśnie miejsce. 
Dookoła pola i łąki, błękitna wstęga Warty i pobliskie piękne 
lasy. Tylko tu mieszkać i nawiązując do słów Jana z Czarnolasu 
zapraszać: "Gościu siądź pod mą lipą i odpoczyń sobie...".

Jednak z tym zapraszaniem innych różnie bywa. Jeszcze do 
niedawna możliwe one były wyłącznie przy bezwietrznej pogo­
dzie. Dlaczego? Bo, kiedy wiał wiatr wschodni z pobliskich pól 
nacierał na Czapury obrzydliwy, choć uznawany za "ekologicz­
nie czysty" smród tłoczonych rurociągiem na druga stronę Warty 
poprodukcyjnych resztek Zakładów Ziemniaczanych z Lubonia. 
Kiedy wiatr się odwraca na zachodni, a jest takiego zdecydowa­
nie więcej, powietrze wypełnia ostry zapach rodem z Zakładów 
Chemicznych zlokalizowanych również w Luboniu. To jeszcze 
nie koniec. Nad Czapurami rozciąga się niezwykle gęsta sieć róż­
norodnych linii energetycznych, które choć nie wydzielają zapa­
chu mają ogromną siłę negatywnego oddziaływania na ludzkie 
życie. Trudno więc taką sytuację nazwać wiejską sielanką.

Kiedy całkiem niedawno obejrzałam alarmujący program te­
lewizyjny, a także przeczytałam kilka prasowych artykułów, nie 
ukrywam, że pozostając w stanie złości z goryczą roześmiałam 
się. Roześmiałam się dlatego, że sprawa ciągnie się już od kilku­
dziesięciu lat, że problem mieszkańców Czapur był znany kilku

kolejnym władzom samorządowym, nie tylko naszej gminy. 
Obietnic było wiele, a jak dotychczas tylko nieco zmniejszył się 
zapach pochodzący z Zakładów Ziemniaczanych. Ale stało się 
to wyłącznie z przyczyny zaniechania produkcji.

Natomiast, podobnie jak inni mieszkańcy Czapur, nie wierzę 
w oświadczenia dyrekcji Zakładów Chemicznych. Nie wierzę bo 
deklaracji o szybkiej likwidacji zagrożeń słyszeliśmy już wiele. 
Dzisiaj czytam o zamiarze zainstalowania w Czapurach punk­
tów kontrolnych emisji szkodliwych substancji. Przecież ta k | 
deklarację usłyszeliśmy już kilka miesięcy temu na zebraniu z 
ust rzecznika Zakładów Chemicznych, wówczas kiedy zaprezen­
tował nam wyniki badań zrobionych jednak nie w Czapurach a 
wyłącznie w Luboniu, którego centrum znajduje się o wiele da­
lej niż znajdujące się w bezpośredniej bliskości domy mieszkań­
ców naszej wsi. Nie przekonują mnie również inne ważne pisma 
i certyfikaty zakładów gwarantujące nieszkodliwość oddziały­
wań wytwarzanych gazów i pyłów podpisane w równie ważnych 
gabinetach gdzieś daleko od miejsca zdarzenia..

Podziwiam natomiast odwagę sołtysa mojej wsi a także aktu­
alnych mosińskich władz samorządowych, którzy tak jak ja nie 
wierzą w złe nawożenie drzew, zwłaszcza iglaków, a dla których 
ważniejszym jest zdrowie mieszkańców, niż kolejne wymienio­
ne okna z zżartymi szybami czy wypłacone odszkodowanie. Mam 
nadzieję, że te działania przyniosą wreszcie oczekiwaną likwi­
dację wstrętnego ostrego zapachu choćby nawet najlepszymi aro­
matami i pachnidłami zaprawionymi.

I będę wówczas mogła, bez wstydu, zaprosić do siebie przy­
jaciół, którzy zazdroszczą mi zamieszkania na wsi.

KRYSTYNA SZCZYGIEŁ NOWAK
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Rozmowy o ważnych sprawach Czapur
W ostatnim okresie dobrą tradycją dla omówienia waż­

nych spraw wiejskiej wspólnoty stało się częstsze organizo­
wanie przez Sołtysa i Rady Sołeckiej Czapur zebrań miesz­
kańców. Tak było również 14 czerwca br., kiedy to zebrana 
w szkole liczna grupa mieszkańców miała możność posze­
rzonej rozmowy z burmistrzem Gminy, przewodniczącym 
Rady Miejskiej oraz miejscowym radnym.

Z dużym zaangażowaniem omawiano wiele spraw, do któ­
rych jako najważniejsze należy zaliczyć:
• problem ulicy Promowej, gdzie uzyskano zapewnienie, że już 

niedługo służby drogowe ZUK podejmą próbę jej utwardze­
nia;

• nurtującą właścicieli pojazdów sprawę wysokości kosztów 
związanym z kodem pocztowym, ubezpieczenia pojazdów 
mechanicznych, która winna być załatwiona już jesienią br. z 
chwilą wprowadzenia przez zakłady ubezpieczeń nowych ta­
ryfikatorów -  co zakomunikował obecny na zebraniu przed-

’ stawiciel PZU Waldemar Kosakowski;

• zapewnienie przedstawiciela TP SA Adama Kaczmarka, że 
już za dwa miesiące mieszkańcy Czapur, a także Babek i Wiór­
ka będą mieli możliwość tańszego i lepszego korzystania z 
usług internetowych przez uruchomienie Neostrady TP;

• wobec absencji przedstawiciela MPK nie udało się wyjaśnić 
szczegółów dalszego losu komunikacji autobusowej z Pozna­
niem, podobnie jak do końca wyjaśnić spraw własnościowych 
przykościelnego parkingu, co ma nastąpić na kolejnym spo­
tkaniu mieszkańców.

Należy również odnotować decyzję zebrania, rekomomen- 
dującą Radzie Miejskiej nadanie nazwy „Spokojna” nowej ulicy 
wiodącej do powstającego miejscowego cmentarza.

Podczas dyskusji, mającej charakter wzajemnej wymiany 
uwag z władzami samorządowymi poruszono wiele innych spraw 
natury porządkowej, a czasami i prywatnej.

WALDEMAR WALIGÓRSKI

Nauczycielskie mianowania
5 lipca 2005 r. w Urzędzie Miejskim w Mosinie odbył się 

egzamin dla nauczycieli, którzy starali się o uzyskanie 
wyższego stopnia awansu zawodowego. Choć serca egzamino­
wanych biły bardzo głośno, stres odbierał pewność siebie, wie­
dza gdzieś ulatniała się... to egzamin przebiegał w miłej, sympa­
tycznej atmosferze, a panie ekspertki dowiedziały się wszystkie­
go, co chciały, bo przecież nie taki diabeł straszny... a ten egza­
min to jeden z bardzo wielu w życiu każdego nauczyciela. I stało 
się - nauczycielami mianowanymi zostali:
- Magdalena Maciejewska - polonistka ze Szkoły Podstawo­

wej w Krośnie,
- Ewelina Szydłowska - pedagog ze Szkoły Podstawowej w

Krośnie,
- Justyna Siwierska - nauczycielka wych. fiz. ze Szkoły pod­

stawowej nr 1 w Mosinie,
- Hanna Musielak - pedagog z Gimnazjum w Pecnej,
- Michał Smolarczyk - historyk z Gimnazjum w Pecnej,
- Marcin Kilian - nauczyciel wych. fiz. z Zespołu Szkół w 

Mosinie,
- Kamila Pietrzak - nauczycielka naucz, zintegrowanego ze 

Szkoły Podstawowej w Daszewicach.
...a teraz... udanych wakacji, słońca, spokoju... i do 1 WRZE­

ŚNIA!!!
MAŁGORZATA KASPRZYK

CZY WIELKOPOLSKI PARK NARODOWY 
BĘDZIE ZAMYKANY NA KLUCZ ?

Całkiem niedawno dotarła do mnie wiadomość o plano­
wanym wprowadzeniu opłat za wstęp na tereny Wielkopol­
skiego Parku Narodowego. Jak to zwykle bywa autorstwo 
pomysłu przypisywano różnym osobom i instytucjom. Tak 
było i tym razem... posądzenia padały na władze wojewódz­
kie, Starostwo Powiatowe, dyrekcję Parku, a nawet na nasze 
miejscowe władze samorządowe.

Postanowiłam sprawę wyjaśnić.
By było wszystko wiarygodnie wyjaśnianie rozpoczęłam od 

zapoznania się z treścią Ustawy o ochronie przyrody z 16 kwiet­
nia 2004 roku. Istotnie odnalazłam tam w artykule 12 pkt. 3 in­
formację, że „za wstęp do parku narodowego lub na niektóre jego 
obszary ... mogą być pobierane opłaty.”

Realizując postanowienia wyżej przytoczonej ustawy Mini­
ster Środowiska wydał 18 maja 2005 roku Rozporządzenie, w

którym zalicza Wielkopolski Park Narodowy do grupy ośmiu 
Parków gdzie za wstęp winna być pobierana opłata.

Kolejnym miejscem moich dociekań była dyrekcja Wiel­
kopolskiego Parku Narodowego, gdzie moim rozmówcą był 
Marek Nowak -  zastępca dyrektora Parku.

W wyniku rozmowy dowiedziałam się między innymi, że:
• opłata za wstęp na tereny WPN obowiązywać będzie od 15 

lipca br.,
• bilet upoważniający do turystyczno-rekreacyjnego korzysta­

nia z dobrodziejstw Parku będzie kosztować:
3.- zł - bilet normalny,
1,50 zł -  bilet ulgowy.

Prawo do nabywania biletów ulgowych przysługiwać będzie:
- uczniom szkół i studentom,
- emerytom i rencistom,
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- osobom niepełnosprawnym,
- żołnierzom służby czynnej.

Natomiast całkowicie zwolnieni od opłaty będą:
- dzieci w wieku do lat 7,
-..osoby, które uzyskają zezwolenie dyrektora WPN na pro- , 
wadzenie badań naukowych w zakresie ochrony przyrody,
- uczniowie szkół i studenci odbywający zajęcia dydaktycz­
ne w Parku w zakresie uzgodnionym z dyrektorem WPN,
- osoby udające się do wyznaczonych na terenie WPN plaż,
- osoby udające się do miejsc kultu religijnego, a także, co 
jest szczególnie ważne dla mieszkańców Gminy Mosina
- mieszkańcy gmin położonych w granicach WPN oraz 
gmin graniczących z Parkiem, (podobnie zresztą jak kie­
rowcy i pasażerowie pojazdów mechanicznych korzystający 
bez postoju z tranzytowych dróg publicznych zlokalizowa­
nych się na terenie WPN).

Wielkopolski Park Narodowy położony jest na terenie, do 
którego prowadzi wiele dróg, szlaków i ścieżek -  co prawie unie­
możliwia ustawienie punktów sprzedaży biletów przy każdym z 
nich. Zresztą nie o to chodzi. Ważniejszym jest wyzwolenie świa­
domości społecznej, że jest on naszym wspólnym dobrem, o któ­
re należy dbać i pielęgnować.

Planuje się zatem, że na początek uruchomione zostaną punkty 
sprzedaży „parkowych wejściówek” przy strzeżonych parkingach 
samochodowych, przy Muzeum Narodowym Rolnictwa w Szre­
niawie, a także na przylegających do WPN stacjach kolejowych. 
Natomiast osobami uprawnionymi do sprawdzania i przypomi­
nania o obowiązku posiadania biletu będą umundurowani pra­
cownicy WPN. Jednak w całym tym dziele najważniejsza bę­
dzie odpowiedzialna postawa korzystających z wszelkich dozwo­
lonych Regulaminem Parku form wypoczynku i rekreacji.

Marek Nowak z-ca dyrektora WPN
Foto: Krystyna Szczygieł-Nowak

Każdego roku Wielkopolski Park Narodowy nawiedza oko­
ło miliona dwieście tysięcy osób. Dyrekcja Parku przewiduje, że? 
z tytułu opłat za wstęp pozyska dodatkowo 150 do 200 tysięcy 
złotych. Pieniądze te przeznaczone zostaną na tworzenie i utrzy­
manie infrastruktury turystycznej i edukacyjnej Parku oraz na 
ochronę przyrody.

Życie pokazuje nam coraz częściej ile złego potrafi zrobić 
nieodpowiedzialny człowiek, szczególnie w miejscach, do któ­
rych ma „darmowy” dostęp. Może choć w pewnej mierze, to zło 
czynione na żywym organizmie jakim jest otaczające nas nie­
zwykłe środowisko przyrodnicze Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego, opłaty te ograniczą.

KSN

BEZPIECZNIEJ NA TORACH PRZY ŚREMSKIEJ
A  je d n a k  n ie m o ż liw e  sta ło  się m o ż liw e ! W  m a jow ym  numerze 

M erkuriusza M osińskiego in fo rm ow a liśm y m ieszkańców M os iny  o tym , 
że po latach bezowocnego korespondowania z P o lsk im i K o le jam i Pań­
s tw ow ym i, prowadzonego przez zastępcę B urm istrza  G m iny  M osina  - 
Bogdana R obakow skiego, w reszcie doszło do spotkania Przedstaw i­
c ie li G m in y  i PKP, k tó re  odbyło  się z in ic ja ty w y  społecznej i  m ia ło  na 
celu podjęcie dzia łań zm ierzających do popraw y sytuacji p ieszych na 
przejeździe ko le jo w ym  p rzy u l. Śremskiej.

P rzypom nijm y, że podczas m ajow ej konsu ltac ji na torach, w  które j 
udzia ł w z ię li, ze strony PKP: Andrze j Paw lak - zastępca dyrektora  ds. 
technicznych Zakładu L in i i  K o le jo w ych  w  O strow ie  W ie lkopo lsk im  L 
M ieczys ław  Szulc - nacze ln ik  Sekcji Eksp loatacji w  Kościan ie  a ze s tro " 

ny G m iny : zastępca Burm istrza  Stanisław Dębiec, M arian  K una j - prze­
w odn iczący Osiedla n r 5 N ow e Krosna oraz radni: A n to n i K a rliń sk i i 
Jerzy Falb ierski - ustalono, że bezzw łocznie należy zadbać o to, by osoby 
poruszające się pieszo lub row erem , a zmuszone do w ie lokro tnego  na­
w et w  ciągu dnia przekraczania wspom nianego przejazdu, m og ły  czuć 
się pew nie j i bezpieczniej. D o tej po ry  bow iem , z pow odu braku części 
w ydz ie lone j dla osób n iezm otoryzow anych, b y ły  one narażone na po­
trącenie przez przejeżdżające tędy t iry  i samochody osobowe.

Do przygotow ania  prow izorycznego "chodn ika" dla pieszych, zgod­
nie z ustaleniam i, m ia ło  dojść w spó lnym i s iłam i: gm ina zobowiązała 
się przygotow ać grunt, a PKP u łożyć dodatkowe p ły ty  betonowe, po­
szerzając jednocześnie przejazd. O bie  strony z ło ż y ły  dżentelm eńskie 
przyrzeczenie, że zakończą w sze lk ie  prace z tym  związane do końca 
sierpnia, tak, by m ieszkańcy, a szczególnie dz iec i, które od września 
rozpoczną naukę, m og li swobodnie przechodzić przez to ry  p rzy Śrem­

skie j.
Tym  razem okazało się, że można obiecać i dotrzym ać słowa. 1 to 

przed term inem . N a  dołączonym  zd jęc iu  prezentu jem y e fekt w spó łpra­
cy G m iny  M osina i PKP. W praw dzie  je s t to  rozw iązanie tymczasowe, 
ale św iadczy o tym , że gdy się naprawdę chce, można zrob ić  coś poży­
tecznego dla m ieszkańców i to stosunkowo n ie w ie lk im  kosztem.

EWA MADZIAR
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Plan usytuow ania boiska tren ingow ego po budow ie  m arketu w  M osin ie

MARKET W MOSINIE ?
OŚWIADCZENIE PREZESA ZARZĄDU KLUBU SPORTOWEGO 1920 W MOSINIE

W  zw iązku  z w ie lom a pytan iam i k ie row anym i do m nie  ja k  rów nież do Zarządu K S  1920 M osina  do tyczącym i przyszłośc i d z ia łk i n r 1636/5 na, 
k tó re j obecnie k lub  rea lizu je  część procesu tren ingow ego pragnę w  k ilk u  punktach przedstaw ić aktua lny stan rzeczy oraz stanow isko Zarządu 
K lubu :
1. K lu b  S portow y 1920 M osina  rea lizu je  zadania z zakresu ku ltu ry  fizyczne j na m ocy U m o w y G m iny  M osina  z organizacjam i pozarządowym i, 

użytku jąc urządzenia sportowe zgodnie z U m o w ą  zaw artą z O środkiem  Sportu i R ekreacji w  M osin ie . D z ia łka  na któ re j w /w  zadania są 
realizow ane ma num er 1634/2.

2. D okum enty  w  ja k ic h  jesteśm y posiadaniu jednoznacznie okreś la jące  dz ia łka  o numerze 1636/5 nie je s t i n igdy  n ie  by ła  przedm iotem  odręb­
nych  U m ów  pom iędzy K S  1920 M osina  a G m iną  M osina  i o ile  nam w iadom o nie je s t rów nież przedm iotem  um ow y z O S iR  w  M osin ie.

3. Obecne m iejsce, na k tó rym  trenu ją  p iłka rze  nie spełnia p rzy ję tych  standardów. A k tu a ln ie  m iejsce, w  k tó rym  odbyw a ją  się tren ing i w in n o  
przejść ca łośc iow y proces techno log iczny p rzygo tow an ia  boiska p iłka rsk iego . K lu b  sportowy, w  k tó rym  odbyw a się proces szkolenia 5 drużyn

(w  tym  4 m łodz ieżow ych) w in ie n  m ieć zapew­
n ioną  drugą p ły tę  tren ingow ą spełniaj ącą w ym o ­
g i uzyskan ia  lic e n c ji W Z P N  do rozg ryw a n ia  
spotkań zespołów  m łodz ieżow ych  a także poje­
dyn kó w  tow arzysk ich . Obecna „rob o cza ”  lo ­
ka lizac ja  boiska treningowego w  bezpośrednim 
sąsiedztw ie d rog i w o jew ódzk ie j je s t także w y ­
soce kontrow ersy jna  z punktu  w idzen ia  bezpie­
czeństwa ja k  i ja k  rea lizac ji założeń tren ingo­
w y c h  (kon ieczność m ontażu w y s o k ic h  siatek 
og rodzen iow ych).
4. Ewentualna budow a M arke tu  H andlow ego w  
sąsiedztw ie stadionu sportowego w  żaden spo­
sób nie u trudn i rea lizac ji sta tu tow ych zadań k lu ­
bu pod w arunkiem  z loka lizow an ia  i  p rzygo to ­
w ania  p ły ty  tren ingow e j o m in im a lnych  w ym ia ­
rach 90m  x 45m. (pom iędzy p ły tą  g łów ną, bu­
d y n k ie m  s ta d io n o w y m  a K a n a łe m  M o s ió -  
sk im j.N aszym  zdaniem  w łaściw e sporządzenie 
s p e c y fik a c ji w a ru n kó w  za b udow y na teren ie  
dz ia łk i nr 1636/5 może rozw iązać rów nież p ro ­

blem  m ie jsc park ingow ych dla k lie n tó w  ewentualnego marketu ja k  i  osób korzysta jących z ob iektu  OsiR . Obecnie k ib ice  oraz k lie n c i stadionu 
nie m a ją  m oż liw ośc i bezpiecznego parkow ania  podczas im prez sportow ych. Pojazdy pozostawiane są bezpośrednio p rzy drodze w o jew ódzk ie j 
ja k  w  pob liżu  posesji p ryw atnych.

5. Doskonale zdajem y sobie sprawę, że dotychczasowe zajęcia sportowe organizowane na dzia łce pom iędzy Z U K  a terenem O S iR  odbyw a ją  się 
w  warunkach odbiegających od ideału i dlatego z nadzie ją  oczekujem y na p rzygotow anie  przez G m inę M osina  pro jektu  budow y boiska tren in ­
gowego spełniającego oczekiw ania  k lubu  ja k  i m ieszkańców, k tó rzy  z pew nością  będą m og li z n iego korzystać. W  p rzygo tow an iu  takiego

|  p ro jek tu  jesteśm y g o tow i do konsu ltac ji.

TADEUSZ M IED ZIAK

OJiePM

Tak mogłoby być... A jak będzie?
srAptocjuuc*

ZA LUPOWA

X. .Z-
r - i Up

TC" - Ł ..
v  /  /lA i  r- li.

Czy chciałby/chciałaby Pan/Pani aby w Mosinie powstał sklep (typu Biedronka, Lidl itp.) na obszarze pomiędzy Zakładem 
Usług Komunalnych a terenem boiska sportowego przy ul. Sty rzeleckiej? Warunkiem powstania obiektu jest przeniesienie 

istniejącego boiska treningowego na teren pomiędzy Kanałem Mosińskim a istniejącym boiskiem sportowym!

□  zdecydowanie tak 
zdecydowanie nie

□  trudno powiedzieć

□  tak
□  nie

□  raczej tak
□  raczej nie

I____________________________________________________________________________________________________________________________________________ I
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AKTUALNOŚCI

30-lecie Szpitala w Puszczykowie
KONKURS

NA
Najsympatyczniejsza Pielęgniarkę *

i
Najsympatyczniejszego Lekarza

NASZEGO SZPITALA

Drodzy Pacjenci!

Skorzystaliście Państwo z naszej pomocy ?
Uważacie że otoczyliśmy Państwa właściwą opieką ?

Zapraszamy do udziału w  wyborze 
Najsympatyczniejszej Pielęgniarki i Najsympatyczniejszego Lekarza

Szpitala w  Puszczykowie.

Zagłosujcie Państwo teraz!
Wypełniony kupon prosimy wrzucić do urny f

ustawionej w  holu głównym szpitala.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy nagrody 
Starosty Poznańskiego

Wyniki konkursu ogłosimy 10 września br., w  godzinach 
popołudniowych, podczas festynu inaugurującego obchody 30-lecia 

Szpitala w  Puszczykowie.
Obecność podczas losowania nagród jes t warunkiem ich

PATRONAT
otrzymania.
PATRONAT ORGANIZATOR

MEDIALNY HONOROWY KONKURSU
Echo Puszczykowa Jan Grabkowski Starostwo Powiatowe

Merkuriusz Mosiński Starosta Poznański w  Poznaniu
NZOZ Szpital w  Puszczykowie 

Sp. z o. o.

♦Regulamin konkursu dostępny na stronach www.powiat.pnznan.pl
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AKTUALNOŚCI

Najsympatyczniejsza Pielęgniarka i Najsympatyczniejszy Lekarz 
Regulamin Konkursu

1. O rganizatorem  konkursu je s t Starostwo Pow iatow e w  Poznaniu, u l. Jackowskiego 18, 60-509 Poznań.
2. Patronat H ono row y nad konkursem  sprawuje Jan G rabkow ski, Starosta Poznański.
3. Celem konkursu je s t kszta łtow anie w śród pacjentów  pozytyw nego w ize runku  Szpita la w  Puszczykow ie.
4. K onkurs  odbywa się w  te rm in ie  od 15 lipca  do 10 września 2005 roku.
5. Term in  nadsyłania kuponów  m ija  31 sierpnia 2005 roku.
6. W  konkursie  m ogą brać udzia ł osoby pełno le tn ie , które  w rzucą  sw ój kupon do u rny znajdującej się w  ho lu  w e jśc iow ym  Szpita la w  

Puszczykow ie, u l. Kraszewskiego 11 lub p rześ lągo  na adres redakcji „E cha  Puszczykowa”  lub  „M e rku riu sza  M osińskiego”  w  term in ie  
podanym  w  punkcie  5 regulam inu.

7. Ogłoszenie w yn ikó w  konkursu odbędzie się 10 września 2005 roku  na estradzie podczas festynu z okazji 30-lecia Szpitala w  Puszczykowie.
8. W śród uczestników  konkursu roz losu jem y nagrody Starosty Poznańskiego.
9. W arunkiem  odb io ru  nagrody je s t osobista obecność na festyn ie w  dn iu  i o godzin ie  podanej w  punkcie  7.
10. Osoba w ylosow ana, a n ie  obecna na festyn ie  nie będzie m ogła odebrać nagrody. W  te j sytuac ji nagroda tej osoby zostanie ponow nie  

rozlosow ania.
U czestn ik  przystępujący do konkursu zgadza się na w arunk i przedstaw ione w  regulam in ie.

I---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1

30-kcie Szpitala w Puszczykowie
Konkurs ua

Najsympatyczniejsza Pielęgniarkę i Najsympatyczniejszego Lekarza
naszego szpitala

Pielęgniarka:

Imię
Nazwisko

Lekarz;

Imię
Nazwisko

Glosujący:

Imię.......................... Nazwisko.......................................... Telefon............................................. ...................................

'O św iadczam , że znany jes t mi regulam in konkursu.
‘ W yrażam zgodę na przetwarzanie podanych danych osobowych (zgodnie z U stawą z  dnia 29 sierpnia 
1997 roku, Dz. U. z 1997 Nr 133 poz. 883) przez Starostwo Powiatowe w  Poznaniu w  celu przeprowadzenia 
konkursu.

Data....................... Podpis...................... .........................

I______________________________________________________________________________________________ I

KONFLIKT W PECNEJ?
To jeszcze nie konflikt, ale spór powstały w myśl prawa, lecz 

przy braku dobrej woli.
Otóż firma PLUS GSM w roku 2004 korzystając z możliwo­

ści jakie daje prawo budowlane, postanawia wybudować stację 
telefonii komórkowej na działce SKR w Pecnie, bez uzgodnie­
nia z mieszkańcami miejscowości. Spotkało się to z ich obu­
rzeniem i zostało oprotestowane, gdyż w styczniu 2003r. 
mieszkańcy na Zebraniu Wiejskim poprzez głosowanie wyra­
zili zgodę na takąż inwestycję, ale wyłącznie na działce będącej 
własnością gminy; uzasadniając to tym, że zyski z dzierżawy przy­
czynią się do rozwoju wsi Pecna.

W miesiącu sierpniu 2004r. w Urzędzie Miejskim w 
Mosinie doszło do spotkania zainteresowanych stron, na któ­
rym to spotkaniu mieszkańcy Pecna wskazali dwa inne miejsca 
lokalizacji inwestycji.

Jednakże w miesiącu styczniu 2005r. firma PLUS GSM po­
nownie występuje o lokalizację wieży na działce SKR. Spotka się 
to również z protestem mieszkańców Pecna, a sprawa trafia do 
Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Poznaniu.

Członkowie Kolegium zwrócili uwagę tylko na: cyfiy, odległości, 
wysokości, długość szkodliwych fal, nie licząc się z interesem społecz­
nym, takim jak obniżenie wartości przyległych nieruchomości, czy zy­
ski z dzierżawy wpływające na rozwój miejscowości Pecna.

Otóż mieszkańcy wsi świadomi potrzeby zaistnienia na 
terenie miejscowości takiej inwestycji, zapraszają do rozmów, 
wysuwając jednocześnie nowe propozycje lokalizacyjne, wierząc 
jednak, że przy dobrej woli jest możliwe rozwiązanie tak napraw­
dę nieistniejącego problemu.

KAZIMIERZ WRÓBEL 
Sołtys wsi Pecna
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KRÓTKO Z POWIATU

Strategia Rozwoju
Powiatu Poznańskiego na lata 2006-2013

Rozpoczęto prace nad Strategią Rozwoju Powiatu Poznań­
skiego na lata 2006-2013. Przygotowanie pełnej i wartościowej 
Strategii jest dla powiatu poznańskiego zadaniem prioryteto­
wym. Posiadanie tego dokumentu jest również warunkiem ko­
niecznym do ubiegania się o fundusze z Unii Europejskiej. Stra­
tegia nakreśla kierunki rozwoju we wszystkich zasadniczych 
aspektach życia mieszkańców regionu, gospodarki i środowiska.

W związku z prowadzonymi pracami konieczne stało się po­
wołanie roboczego Zespołu ds. Strategii Rozwoju Powiatu. Na 
mocy Zarządzenia Starosty do udziału w pracach nad Strategią 
zostali zobowiązani dyrektorzy lub kierownicy wydziałów i ze­
społów istotnych dla właściwego opracowania dokumentu:

Wydziału Integracji Europejskiej, Promocji i Kultury,
Wydziału Ochrony Środowiska,
Wydziału Administracyjnego,
Zespołu Edukacji,
Zespołu Inwestycji i Remontów,
Zespołu Spraw Obywatelskich i Zarządzania Kryzysowego,
Zespołu Zdrowia, Polityki Społecznej i Osób Niepełnospraw­
nych,
Samodzielne Stanowisko ds. Dróg i Gospodarki Przestrzen­
nej.

Do współpracy zaproszono także dyrektorów Zarządu Dróg 
Powiatowych oraz Powiatowego Urzędu Pracy. Jednym z istot­
nych elementów w procesie tworzenia tego dokumentu są bada­
nia opinii publicznej, przeprowadzane wśród różnych grup spo­
łecznych, m.in. mieszkańców, przedsiębiorców oraz władz sa­
morządowych.

Planowane jest również przeprowadzenie konsultacji społecz­
nych z przedsiębiorcami oraz forów dyskusyjnych w odniesie­
niu do najważniejszych zagadnień. Uzyskane w ten sposób in­
formacje przyczynią się do stworzenia poprawnej merytorycz­
nie Strategii.

Ostateczna wersja Strategii Rozwoju zostanie przedstawiona 
Radzie Powiatu Poznańskiego do akceptacji jesienią 2005 r.

URSZULA BAREŁKOWSKA 
WYDZIAŁ INTEGRACJI EUROPEJSKIEJ,

PROMOCJI I KULTURY

Raport o stanie zabytków na terenie 
powiatu poznańskiego

„Bliskość dużego ośrodka miejskiego, jakim jest Poznań jest 
szansą dla zabytków z terenu powiatu poznańskiego. Gminy 
wchodzące w skład powiatu powinny dążyć do przyciągnięcia 
jak największej liczby turystów, co można osiągnąć pokazując 
zadbane i właściwie użytkowane zabytki [...]. Na terenie powia­

tu znajduje się [bowiem] szereg ciekawych obiektów rezyden- 
cjonalnych, znanych w całej Polsce, [...] liczna grupa kościołów 
drewnianych, [...] zespoły przemysłowe [jak np. budynki zakła­
du przetwórstwa ziemniaków w Luboniu, stanowiące przykład 
architektury przemysłowej, o której pisze się w światowych pod­
ręcznikach architektury] i wsie z osadnictwem olęderskim”.

To cytat z „Raportu o stanie zabytków na terenie powiatu 
poznańskiego”, przygotowanego przez Wojewódzki Urząd 
Ochrony Zabytków w Poznaniu.

O ich stanie w naszym regionie poinformowano dwudzieste­
go siódmego czerwca 2005 roku w Pałacu w łwnie, gmina Ko­
strzyn. W spotkaniu uczestniczyli Jan Grabkowski, Starosta Po­
znański, a jednocześnie gospodarz terenu, którego dotyczyło spra­
wozdanie, Andrzej Nowakowski, Wojewoda Wielkopolski, bur­
mistrzowie i wójtowie gmin wchodzących w skład powiatu oraz 
autorzy zestawienia.

Według raportu pałac w Rogalinie, zamek w Kórniku i ko­
ściół pocysterski w Owińskach to najbardziej znane zabytki po­
wiatu poznańskiego. Obok Muzeum Narodowego Przemysłdl 
Spożywczego i Rolnictwa w Szreniawie i Muzeum Łowiectwa 
w Uzarzewie są najczęściej odwiedzanymi przez turystów obiek­
tami w naszym regionie. Siedemnaście gmin powiatu może po­
szczycić się jednak znacznie większą liczbą zabytków. Wśród 
nich jest m.in. ponad 100 pałaców, ponad 90 folwarków oraz 11 
historycznych układów urbanistycznych z 2600 zabytkowymi 
budynkami mieszkalnymi.

Ponad 130 stronicowy dokument to nie tylko wykaz obiek­
tów zabytkowych, które zlokalizowane są na terenie powiatu, to 
także m.in. kompendium wiedzy o ich stanie, zawiera założenia 
programu ochrony ząbytków i plany związane z wykonaniem 
nowej ich dokumentacji historycznej.

Wakacje w pełni, dlatego zapraszamy do lektury raportu i 
zwiedzania wymienionych w opracowaniu obiektów.

TOMASZ MORAWSKI 
GABINET STAROSTY

1

Aparaty słuchowe
dar dla mieszkańców powiatu poznańskiego

Sto dwadzieścia darmowych aparatów słuchowych, każdy o 
wartości około 2 tysięcy złotych, otrzymali potrzebujący miesz­
kańcy gmin powiatu poznańskiego od gości z Holandii.

Ten bezcenny dla niedosłyszących prezent podarowała pani 
Jaan V.D. Asteen. Został on przekazany osobom, które wcześniej 
przeszły wymagane w tym przypadku badania słuchu i ich sta­
tus materialny kwalifikował je do otrzymania bezpłatnych urzą­
dzeń. Dwunastego i trzynastego czerwca br. dwaj audiotechnicy, 
Mark Bakermans i Richard Ter Schiphorest, w towarzystwie ofia­
rodawczyni, dopasowali je do indywidualnych potrzeb pacjen­
tów. Co 15 minut instalowali aparat innej osobie.

W wyborze 120 osób uczestniczyły wspólnie Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie i 17 gminnych Ośrodków Pomocy 
Społecznej.

Holendrzy z zaprzyjaźnionej gminy Sint-Michielsgetel przy-
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wieźli swoje dary dla mieszkańców powiatu już trzeci raz. 
Poprzednie wizyty miały miejsce w 2002 i 2003 roku.

TOMASZ MORAWSKI 
GABINET STAROSTY

Mark Bakermans, audiotechnik, przy pracy zjedna z pacjentek.
Fot. Tomasz Morawski.

Szkolnictwo w powiecie poznańskim.
Z myślą o uczniach i ich przyszłości.

Szkoły w Murowanej Goślinie funkcjonować będą w ra­
mach Zespołu Szkół w Rokietnicy-będą to: technikum kształ­
cące w zawodzie technika żywienia i gospodarstwa domowe­
go, szkoła policealna ucząca w zawodzie technik informatyk 
oraz zasadnicza szkoła zawodowa. W przyszłości szkoły za­
oferują młodzieży naukę ukierunkowaną zawodowo na hote­
larstwo, agroturystykę i gastronomię.

) To główne zmiany, które czekają uczniów powiatowych szkół 
w nowym roku szkolnym.

Na sesji, 26 kwietnia 2005 roku, Rada Powiatu Poznańskie­
go podjęła kilka ważnych dla funkcjonowania szkolnictwa w 
powiecie decyzji. Głównym ich celem jest sprawniejsze działa­
nie jednostek szkolnych, a tym samym lepsze warunki naucza­
nia młodzieży. Ważnym podkreślenia jest fakt, że nauczyciele 
nie stracą pracy, a jedynie zmienią miejsce jej wykonywania.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Murowanej Goślinie zosta­
ła przyporządkowana Zespołowi Szkół w Rokietnicy. W budyn­
ku szkoły przy ul. Szkolnej 1 w Murowanej Goślinie funkcjono­
wać będzie także technikum i szkoła policealna z Owińsk (do tej 
pory działały one w budynkach nie będących własnością powia­
tu). Wspólnie stanowić będą grupę szkół kształcącą uczniów 
w przedmiotach zawodowych. Istniejące w Murowanej Goślinie 
licea ogólnokształcące i profilowane będą działać w Zespole Szkół 
w Bolechowie, a uczniom z Murowanej Gośliny zapewniony 
zostanie dojazd do nowego miejsca nauki lub pokryte koszty 
dotarcia do szkoły (pozostanie też możliwość skończenia tych 
szkół licealnych w Murowanej Goślinie, jeśli taka będzie wola

większości uczniów lub ich rodziców).
Na prośbę Gminy Tarnowo Podgórne, Rada Powiatu Poznań­

skiego wyraziła także zgodę na przekazanie temu samorządowi 
liceum ogólnokształcącego. W ten sposób w jednym budynku, 
którego właścicielem jest gmina, pod jednym zarządem funkcjo­
nować będzie liceum i gimnazjum. Zmiana ta zmniejszy koszty 
utrzymania jednostek oraz ułatwi zarządzanie szkołami. Jedno­
cześnie, z uwagi na malejące zainteresowanie młodzieży, nie prze­
widuje się naboru do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Kostrzynie. Doskonałe warunki kształcenia w pobli­
skim Swarzędzu spowodowały, że szkoła w Kostrzynie faktycz­
nie przestanie działać.

PRZEMYSŁAW WAŃTUCH 
KIEROWNIK ZESPOŁU EDUKACJI

TOMASZ MORAWSKI 
GABINET STAROSTY

„Co do grosza” czyli budżet powiatu poznańskiego 
na rok 2005

Pod taką nazwą Starostwo Powiatowe w Poznaniu wydało 
broszurę prezentującą finanse publiczne powiatu poznańskiego. 
W sposób obrazowy i przejrzysty przedstawia ona informacje o 
planowanych dochodach i wydatkach powiatu w roku 2005. Praca 
nad ustaleniem budżetu to zadanie niezwykle ważne i odpowie­
dzialne. Rozpoczyna się już na kilka miesięcy przed danym ro­
kiem budżetowym.

Broszurę „Co do grosza...” wydano w 5.000 egzemplarzy, 
które zostały przekazane do szkół i urzędów gmin powiatu po­

znańskiego. Jest ona 
również dostępna w 
Starostwie Powiato­
wym w Poznaniu.Co do g r o sz a

czyli
BUDŻET

POWIATU POZNAŃSKIEGO

POUIifl$>
P O M

www.powiat.poznan.pl

Celem publikacji 
je s t um ożliw ienie 
mieszkańcom powiatu 
poznańskiego zapo­
znania się z informa­
cjami o środkach, ja­
kimi dysponuje po­
wiat, sposobach ich 
pozyskiwania oraz ich 
przeznaczeniu. Lektu­
ra „Co do grosza...” 
ma również ułatwić 
pełniejsze uczestnic­
two w życiu społecz­
nym i ekonomicznym 
powiatu.

ANNA JAWORSKA 
WYDZIAŁ

INTEGRACJI 
EUROPEJSKIEJ, 

PROMOCJI 
I KULTURY

17

http://www.powiat.poznan.pl


O CZYM MARZĄ PANIE SOŁTYS...
Na pierwsze spotkanie Koła Gminnego Stowarzyszenia Sołtysów, zor­

ganizowanego sprawną ręką Aleksandry Kołudkiewicz, dotarłam w sobot­
nie popołudnie, 9 lipca. Sołtysów dotąd nie znałam, miałam więc zrozu­
miałą tremę. Ośmielił mnie telefonicznie Kazimierz Wróbel. W rozmowie 
przeprowadzonej tego samego dnia zapewniał, że gminni sołtysi są wyjąt­
kowo przyjaźnie nastawieni do dziennikarzy, nawet tych „nowych” na tym 
terenie, nie ma się zatem czego bać. Wspomniany sołtys Pecnej, a jedno­
cześnie prezes utworzonego w maju 2004 r. koła, skupiającego dwudziestu 
jeden sołtysów, zaplanował swoją imprezę w pięknie położonej, przestron­
nej, radzewickiej świetlicy- oczywiście z założeniem, że mieć ona będzie 
charakter integracyjny.

- Chodzi o to, abyśmy się lepiej poznali, a w przyszłości mieli okazję 
do wymiany doświadczeń, pozyskiwania funduszy i wdrażania w życie 
ciekawych inicjatyw, które się w sołtysowych głowach narodzą.

Tak więc , mimo burzy i trzaskających tego dnia piorunów - pojecha­
łam. I nie żałuję. A proszę mi wierzyć, nie chodzi tu tylko o skonsumowa­
nie świeżutkiego sernika domowej roboty, wypieczonego specjalnie na tę 
okazję i innych tego typu specjałów, które zastałam na elegancko nakry­
tym, długim stole. Nie chodzi także o swojskiego wyrobu kiełbaskę, ufun­
dowaną przez Krzysztofa Rembowskiego. Myślę tu raczej o miłej atmosfe­
rze, która rozkręciła się szybko i bez zbędnych konwenansów, a spowodo­
wała, że poczułam się, jakbyśmy się z sołtysami znali od lat.

Jako nie do końca zorientowanej feministce, ale jednak osobie doce­
niającej rolę pań w życiu społecznym, a także -  co by tu nie mówić -  rzecz­
niczce prasowej Gminy zarządzanej na najwyższym szczeblu przez płeć 
piękną , moją uwagę zwróciły kobiety. Oczywiście nie tylko te, które na 
spotkanie przybyły w towarzystwie mężów -  sołtysów i jak to zwykle w 
takich sytuacjach bywa, z wdziękiem i zrozumieniem przysłuchiwały się 
temu, o czym mówią panowie. Zainteresowały mnie głównie te panie, któ­
re oprócz prowadzenia domu, wychowywania dzieci, pracy zawodowej, 
chuchania w domowe ognisko -  przyjęły na siebie jeszcze inną bardzo 
odpowiedzialną rolę. Rolę sołtysa.

Na miejscu okazało się, że wśród owych dwudziestu jeden gminnych 
sołtysów, jest ich sześć : pewnych siebie, odważnych, wychodzących na­
przeciw wszelkim problemom. Tego dnia miałam okazję poznać cztery.

Czas na kobiety

Najbardziej rozmowna i pełna temperamentu okazała się wspomniana 
już Aleksandra Kołudkiewicz, sołtys Radzewic, z zawodu technik ekono­
mista.

- Gdy skalkuluję zabawę i obliczę, że wieś będzie miała 1500 złotych 
zysku, to okazuje się, że zarobiliśmy 1532 zł. - mówi w przelocie, serwując 
gościom w zawrotnym tempie kolejną herbatę. Jak na dobrą finansistkę 
przystało, pani Ola, uczestnicząc niedawno w Zjeździe Sołtysek z całej 
Polski, zorganizowanym w stolicy pod hasłem „Czas na kobiety”, znalazła 
się w grupie : przedsiębiorczość i zarządzanie. -  Chciałam się dowiedzieć, 
jakie fundusze możemy otrzymać z Unii Europejskiej w ramach odnowy 
wsi -  tłumaczy z przejęciem . Po chwili, siedząc już ze mną przy stole, z 
rozmarzeniem rysuje swoje plany. - Tu będziemy kiedyś pływać - wskazuje 
brzeg rzeki za oknem. Żal byłoby nie wykorzystać tak położonej okolicy...

Aleksandra Kołudkiewicz twierdzi, że kobiety -  sołtyski, tym różnią 
się od mężczyzn na tym stanowisku, że słuchają sercem. Przejmują się bez­
robociem, martwią się połamanym drzewem, czy nie wschodzącym w ter­
minie plonem.

- W nocy często nie śpię, bo rozmyślam, jak tym razem uświetnić naszą 
cykliczną zabawę „babskie urodziny ”, albo zastanawiam się, kiedy mi się 
uda sprawić, że wyremontowana świetlica zatętni życiem. Na dowód wła­
snej działalności przedstawia rachunki i kwity. -  O tu , proszę spojrzeć, 
wymalowaliśmy ławki w Kościele i teraz mamy najpiękniejsze. Tu odno­
wiliśmy świetlicę i uporządkowaliśmy teren wokół niej. Ludziom trzeba 
coś zaproponować, nie wolno siedzieć bezczynnie -  przekonuje, choć ro­
bić tego nie musi.

Koncert pod gwiazdami

Podobne rozterki ma siedząca obok Beata Tomczak, najmłodsza z Soł­

tysek. Ma 26 la t, do Świątnik, jak mówi, przyszła za mężem Pawłem. -  I 
nie żałuję - śmieje się pani sołtys z trzyletnim stażem, z zawodu technik 
odzieżowy. -  Na wsi dotąd nic się nie działo. Nie było żadnej oferty, ani dla 
dzieci, ani dla dorosłych, choć mamy aż 265 mieszkańców - wspomina. -  
Kiedy zaproponowano mi objecie tej funkcji, mimo pewnych wątpliwości - 
zgodziłam się. Rywalkę pokonała jednym głosem, to jej jednak nie zraziło. 
Na pytanie, co jest jej życiowym hasłem, mottem, bez wahania odpowiada: 
byle do przodu.

Za największe osiągnięcie pani Beata uważa bitwę z operatorem sieci 
komórkowej, firmą Centertel, która w środku wsi chciała postawić maszt 
antenowy. -  Mieszkańcy protestowali, a ja razem z nimi. Owszem, po dwóch 
latach rozmów okazało się, że maszt będzie , ale ku naszemu zadowoleniu, 
poza terenem zabudowanym. A wyrażając na to zgodę, wynegocjowaliśmy 
jeszcze z firmą oświetlenie dla położonej pod lasem ulicy Akacjowej -  re­
lacjonuje z dumą . Życie Beaty Tomczak, w minionych trzech latach prze­
wróciło się do góry nogami. Mimo to, jest szczęśliwa, bo robi to, co na­
prawdę lubi. -  Moim marzeniem jest jeszcze silniejsza więź z miejscową 
młodzieżą. Mam taką metodę: pomożecie posprzątać plac zabaw, ja zorga­
nizuję wam ognisko. W ten sposób zyskaliśmy boisko do piłki siatkowej. 
Poza tym, wspólnie z Mosińskim Ośrodkiem Kultury organizujemy „ Kon­
certy pod gwiazdami To niezapomniane przeżycie, na które już dziś panią. 
zapraszamy. "

Sen z powiek spędza pani sołtys poprawa bezpieczeństwa. -  Ulica Kór­
nicka, wiodąca przez Świątniki jest drogą wojewódzką. Przejeżdżają tędy 
tiry, pędzą osobowe samochody . Mamy już przejście dla pieszych, wciąż 
jednak przeraża mnie stosunkowo wąskie pobocze. Muszę jeszcze nad tym 
popracować.

Sołtysowanie mam we krwi

- Proszę tego nie pisać, to przecież tylko żart- mówi Maria Błaszyk- 
sołtys Baranówka. Ale rzeczywiście , mieszkańcy przyszli do mnie, jak 
przysłowiowy Rywin do Agory i poprosili o to, abym przyjęła tę funkcję. 
Zastrzegam jednak, że nie była to propozycja płatna- śmieje się pani Maria, 
rodem z Żabinka, wykształcony technik- rolnik. Na pytanie: skąd wiedzia­
ła, jak rządzić, odpowiada bez wahania: - jestem sołtyską z ojca i dziada. 
To już u nas rodzinna tradycja .

Pani Maria od jedenastu lat jest wdową. -  Jakoś sobie radzę i w gospo­
darstwie i na wsi, wśród ludzi, których chyba ujęłam tym, że po prostu 
umiem się z nimi dogadać, bo nie jestem osobą konfliktową. Moim naj­
większym sukcesem jest to, że wychowałam i wykształciłam czwórkę dzie­
ci: trzy córki i syna. Jedna z moich córek nawet niedługo zostanie prawni­
kiem. Poza tym mam trochę ziemi do obrobienia, dzierżawię jezioro i pro­
wadzę łowisko, gdzie dysponujemy dwudziestoma łódkami dla wędkarzy^ 
Naprawdę jest co robić. "

Sołtys Maria Błaszyk należy do osób skromnych, choć chyba znają­
cych swoją wartość. Podczas naszej rozmowy kilkakrotnie podkreśla, że na 
małej wsi, w której żyje około 60 osób, prawdziwych sukcesów się nie 
osiąga. Po prostu rozwiązuje się problemy. Patrząc na nią, Trudo w jej sło­
wa uwierzyć. Sukces ma po prostu wypisany na twarzy.

Nie ma wyjścia - muszą słuchać

Joanna Koralewska przejęła sołtysowanie po mężu. Rządzi w Sowin- 
kach i Słowińcu. W trudnych chwilach nie walczy, nie rwie szat. Ma do 
wszystkiego dystans. Twierdzi, że wiele rzeczy można osiągnąć, ale do 
tego potrzebne są pieniądze . Odkąd mieszka z synem i jego dziesięcior­
giem dzieci, bardzo skupiła się na dziewięciu wnukach i... jednej wnuczce. 
-  Dzieci są mądre, czasami nawet pomagają babci rządzić- mówi z zado­
woleniem. -  Cóż mogę zrobić, zbieram podatki od moich sześciu rolników 
we wsi, piszę pisma do Urzędu, cieszę się, że mamy kanalizę i telefony. 
Marzę o tym, by wszyscy mieszkańcy otrzymali dostęp do prądu, bo na 
naszym terenie jest z tym problem, a przecież żyjemy w XXI wieku. Na 
pytanie, czy mężczyźni chętnie słuchają kobiety- sołtysa odpowiada mil­
czeniem. Choć za chwilę, po namyśle dodaje: - Nie ma wyjścia, muszą nas 
słuchać.

EWA MADZIAR
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25 czerwca br. Mosiński Chór Kościelny „Sw.Cecylii” 
obchodził Jubileusz 80 Jęcia istnienia

Uroczystość zainaugurował Koncert Jubileuszowy w koście­
le pod wezwaniem Świętego Mikołaja w Mosinie, podczas któ­
rego chór wykonał utwory Szuberta, Lottego, Paradowskiego, 
Verdiego, ks.Chlondowskiego i Orszulika.

Dwa utwory "Ave verum corpus" i "Panis angelicus" wyko­
nała z towarzyszeniem chóru solistka Teatru Wielkiego w Łodzi 
Danuta Nowak-Połczyńska - córka wieloletniego śpiewaka chó­
ru Władysława Nowaka.

Chórem dyrygował Janusz Walczak - dyrygent od 1988 roku, 
a na organach akompaniował Maciej Kubacki; obaj absolwenci 
Akademii Muzycznej w Poznaniu.

Po koncercie przedstawiciel Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr, a zarazem Honorowy Prezes Od­
działu Wielkopolskiego "Macierz" druh Piotr Szczechowiak wrę- 

^ ^ :z y ł  prezesowi chóru Bronisławie Dawidziuk oraz dyrygentowi 
Januszowi Walczakowi nadaną Chórowi "Złotą Odznakę Śpie­
waczą". Taką samą Odznaką wyróżnieni zostali: Waleria Bo-

lewska, Maria Kowalska, Aleksandra Hoffman-Zimowska i Jó­
zef Marciniak.

Podsumowaniem pierwszej części uroczystości jubileuszo­
wej była Msza święta w intencji śpiewaków odprawiona przez 
księdza prałata Konrada Kaczmarka w koncelebrze księdza ka­
nonika Edwarda Majki i ojca Marka Marciniaka - misjonarza z 
Botswany, byłego chórzysty.

Wspaniale wypadł wspólny przemarsz członków chóru i za­
proszonych gości ulicami miasta do sali Mosińskiego Ośrodka 
Kultury, gdzie Burmistrz Zofia Springer i Przewodniczący Rady 
Miejskiej Przemysław Pniewski złożyli Jubilatom życzenia oraz 
wręczyli wszystkim członkom zespołu okolicznościowe adresy. 
A później były jeszcze życzenia od duchownych, mosińskich sto­
warzyszeń i naturalnie byłych śpiewaków.

BRONISŁAWA DAWIDZIUK 
KRYSTYNA SZCZYGIEŁ-NOWAK

Donosy na E. Leganta z Mosiny
Na początek w yjaśnienie. W  siedzibie Redakcji powstał 

punkt przyjm ow ania "donosów" na E leganta z M osiny, 
m ogą to być w szelkie w iadom ości związane z naszym  po­
wiedzonkiem . Donosy można pisać anonim owo, lub osobi­
ście donieść do siedziby.

Przykład donosu.

Doszły mnie słuchy, a właściwie dojechały autem, ktoś tam 
Jeszcze opowiadał na imieninach, że widział w telewizji, jesz­
cze inny ktoś też, że widział, jeszcze innemu ktosiowi opo­
wiadano przez telefon, a ktoś znany mi z orkiestry na własne 
oczy, zupełnie przez przypadek widział jak pan B.

Smoleń stał na naszym Rynku i mówił do telewizora, że 
chciałby koniecznie zostać uhonorowany honorowym Elegan­
tem z Mosiny. I że mówił to wszystko bardzo poważnie, jak 
to on umie i że trzeba jemu jak najszybciej tego Eleganta zała­
twić.

Aż się cały spociłem z radości, bo jeszcze tak nigdy nie 
było, aby z telewizji ktoś się zgłaszał na ochotnika na Elegan­
ta. Cóż z tym fantem począć? Jakie skutki można wywołać - 
powiedzą wyborcy. Jak to zrobić?

Ustaliłem następujące możliwości: zrobić pasowanie na, 
egzamin pisemny, czy ustny, czy może praktyczny, sprawno­
ściowy, czy może przetestować testami. Rozważam jeszcze 
możliwość na słowo honoru, podanie na własną prośbę lub 
powołanie kapituły. Najprościej byłoby w dowód uzania za 
wkład jaki ma zamiar włożyć w rozwój ziemi mosińskiej, czyli 
chęci szczere.

Zasłyszane z m yślenia

Ale z tym naszym Elegantem to ostatnio wyszło, nie pani?
No pewno.
- Nie wiem, czy ja  to już pani mówiłam, że słyszałam od 

Janki, że podobno coś tam kombinują z naszym Elegantem na 
Rynku, że podobno ma być jakaś honorowa figura postawio­
na, czy coś tam. No nie wiem sama dokładnie

- Pani to może być prawda, bo widzi pani, ja  widziałam w 
telewizji, jak  jeden mówił, że będzie honorowym Elegantem, 
ale to była jakaś ważna figura chyba. On kiedyś to zdaje się 
nawet był przebrany w telewizji za Stefanię.

- Za Stefanię mówi pani, a nie, to chyba chodzi o tą  Pela­
gię. Ja już teraz wszystko rozumiem, to mówi pani, że Ele­
gant teraz będzie tą  Pelagią? Co to się porobiło pani kochana, 
do czeg to podobne?

- Nie Pelagią, tylko Elegantem i do tego jeszcze jakiś waż­
ny, taki bardziej szykowny.

- A nie mówiłam, pani ja  zaraz wiedziałam, że tak się sta­
nie, bo przecież z tej Pelagii to był niezły wywijas, no nie?

- No pewno.
- A pamięta pani, jak kiedyś ten jeden, znaczy się ten drugi 

zapytał się jego: Pani Pelagio, czy pani jeszcze może?
- No pewno, że pamiętam, kto by tam takich rzeczy nie 

pamiętał?
- 1 co pani, i co ona jem u powiedziała?

- NO PEWNO! (ha, ha, ha)
- Ha, ha. Ale to było pani kochana jakieś 25 lat temu, a w 

końcu pani ile można?
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ŻYCIE SPOŁECZNE

PORTRETY RADNYCH
JERZY SŁAWOMIR FALBIERSKI 

Radny od siedmiu lat. Zasiada w Komisjach: Ochrony Środowiska 
i Rolnictwa, Budżetu i Finansów , Promocji Gminy i Współpracy Samorządowej.

E.M: W itamy na lamach M erkuriusza kolejnego radne­
go - Jerzego Falbierskiego.

J. S. F: Jerzego Sławomira Falbierskiego, pani pozwoli, że 
poprawię.

E.M: To drugie imię jest tak ważne?
J. S. F: Tak. Mój ojciec -  Jerzy Falbierski mieszka w Pusz­

czykowie, przy ul. *ródlanej 10. Jesteśmy starą mosińską, a 
właściwie puszczykowsko - mosińską rodziną.

E.M: Kim Pan jest z wykształcenia, czym się Pan zaj­
muje?

J.S.F: Jestem technikiem leśnikiem o specjalności urządza­
nie lasu i pracuję w Nadleśnictwie Konstantynowo jako ko­
mendant posterunku straży leśnej.

E.M: Jaki jest Pana stan rodzinny?
J.S.F: Jestem po raz drugi żonaty, mam trójkę dzieci. Moja 

żona Danuta zajmuje się tym, co wielu kobietom w dzisiej­
szych czasach nie odpowiada: pracuje w domu.

E.M: W kolorowych magazynach dla pań pisze się ostat­
nio, że kobiety zajm ujące się domem powinny otrzymywać 
pensję. Co Pan sądzi o takim rozwiązaniu? Zgodziłby się 
Pan na coś takiego?

J.S.F: Wydaje mi się, że przełożenie na finanse rodzinne 
mamy prawidłowe. Brak mojej nieobecności w domu rekom­
pensują pieniądze, które przynoszę.

E.M: W spom niał Pan o trójce dzieci. Poznajmy je bli­
żej.

J.S.F: Najstarszy, jedenastoletni syn Hubert Żabiński jest 
uczniem szkoły Podstawowej nr 1 w Mosinie. Jest chłopakiem 
spokojnym, bardzo grzecznym i nie mam z nim żadnych pro­
blemów. Cenię go za konsekwencję. Kiedy się do czegoś na­
prawdę zapali, nie jest to przysłowiowy „słomiany ogień”. Od 
trzech lat, z dużym zaangażowaniem trenuje karate, co stało się 
jego prawdziwą pasją. Wytrenowany w ten sposób wewnętrz­
ny spokój, potrafił przełożyć na pewność siebie, z czego je ­
stem bardzo dumny. Jestem radnym drugą kadencję, żartuję 
więc, że moje pozostałe dzieci - dwie córki, są dziećmi samo­
rządu. Julia ma sześć lat. Ukończyła edukację w pierwszej 
„uczelni” przedszkolnej z wynikiem bardzo dobrym. Jej czte­
roletnia siostra Michasia potrafiła recytować wiersze ze starszą 
siostrą nie chodząc do przedszkola.

E.M: Proszę nam opowiedzieć o swoich zainteresowa­
niach.

J.S.F: Misję samorządową obudziła we mnie moja mama. 
Pochodzi ona ze starego mosińskiego rodu, o nazwiskach Kur- 
kiewicze i Hercigowie. Mama była harcerką, stąd być może 
wzięło się moje zamiłowanie do munduru. Jako nauczycielka 
w szkole kontynuowała nutę harcerską i stawiała na współpra­
cę z młodzieżą. Miałem przyjemność uczęszczać do tej samej 
szkoły, w której uczyła mama. Nie zawsze było to dla mnie 
łatwe. Mimo to, już wtedy działałem w samorządzie szkolnym

a potem także w samorządzie wiejskim w miejscowości Pecna, 
do której przeprowadziłem się dwadzieścia trzy lata temu.

E.M: Jak Pan wspomina Pecną z tamtego okresu?
J.S.F: To była duża, ale zacofana wieś: nie było wodocią­

gów, woda była bardzo zanieczyszczona, niepokój budziły nie­
szczelne zbiorniki szambowe i wysoki poziom wody grunto­
wej. Lekarze walczyli z ciągłymi chorobami dzieci. W takim 
anturażu poznałem człowieka, który także się z tym wszystkim 
nie zgadzał. To był mój późniejszy serdeczny przyjaciel - soł­
tys Czesław Jencz, brat naszej koleżanki, radnej Barbary Cza- 
ińskiej. Niestety w zeszłym roku Czesiu poszedł do Nieba, ale 
to on tak naprawdę zaszczepił we mnie, myśl sam orządow ą^ 
którą realizuję do dzisiaj.

E.M: Pora na konkretne pytania. W czoraj, w Urzędzie 
Miejskim odbyła się konferencja prasowa, poświęcona pro­
blemom ochrony środowiska, a konkretnie skażeniu terenu 
nadwarciańskich Czapur przez Zakłady Chemiczne w Lu­
boniu. Była prasa, radio, telewizja, zaproszeni eksperci. Nie 
wszyscy radni z Komisji Ochrony Środowiska uczestniczy­
li w tym spotkaniu. M ają pretensje, że nie zostali zaprosze­
ni. Pana zdaniem , to słuszne, uzasadnione żale?

J.S.F: Gdy na terenie Czapur doszło do tego przykrego w 
skutkach incydentu, oczekiwałem, że przewodnicząca Komisji 
Ochrony Środowiska i Rolnictwa- Małgorzata Twardowska 
zwoła posiedzenie, na którym wspólnie ustalimy, w jaki spo­
sób można mieszkańcom tego terenu pomóc. Nic takiego jed­
nak nie miało miejsca. Wspólnie z radnym Ryszardem Rybic­
kim, jako członkowie tej komisji, na własną rękę podjęliśmy 
działania w tej sprawie: spotkaliśmy się z sołtysem Waldema­
rem Waligórskim i z najbardziej poszkodowanymi mieszkań­
cami, pobraliśmy materiały do badań i skonsultowaliśmy n a $  
sze przypuszczenia z leśnikami w Nadleśnictwie Konstantyno­
wo. Zapytała Pani, czy pozostali radni z Komisji mogą się czuć 
urażeni tym, że nie zostali zaproszeni na konferencję. Odpo­
wiem tak: ja  chodzę tam, gdzie jestem potrzebny, niezależnie 
od tego, czy jestem zaproszony, czy nie. Niektórym taka posta­
wa może się nie podobać, ale jest ona uczciwa.

E.M: Dużo mówi się ostatnio w M osinie o planach po­
wstania marketu. Jest Pan za czy przeciw?

J.S.F: Nie ukrywam swoich poglądów w sprawie marketu. 
Mogę więc powiedzieć czytelnikom, że złożyłem protest na pi­
śmie. Uważam, że są znacznie korzystniejsze miejsca w Mosi­
nie na tego typu inwestycję. Podam jeden przykład: narożnik 
ulic Leszczyńskiej i Strzeleckiej przy Parku Strzelnica - wspa­
niały plac, trafostacja, dojazd z trzech stron. Są i inne dobre 
lokalizacje, takie jak teren po dawnej składnicy, niedaleko GS- 
ów. Z drugiej strony - moim zdaniem - wzajemna konkurencja 
nie powinna przeszkadzać kupcom i marketom, jeśli będzie 
uczciwie prowadzona.

E.M: Dziękuję za rozmowę. EWA M ADZIAR
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STARE KORYTO WARTY
G dybyśm y w  R oga linku  stanęli nad brzegiem  W arty, oko ło  200- 

400 m etrów  przed mostem, pewnie by  nas z d z iw iło , dlaczego ta księż­
na po lsk ich  rzek skręca nagle m ocno w  prawo. Przecież na tym  ostrym  
skręcie (v is  a v is  oczyszczaln i) n ie ma naturalnej przeszkody, i z pow o­
dzeniem m ogłaby p łynąć na w prost! Powinna toczyć swe w ody przed 
siebie - na lew o od u lic y  M ocka  (w yraźn ie  w idać tam  ko ry to  rzek i!), 
przeciąć to ry  ko le jow e, odb ić się od M oreny Pożegowskiej i popłynąć 
w  prawo, zalewając ca łą do linę  z obecnym i u lica m i: Rzeczpospolita 
M osińska, Wodna, Czarnokurz, Leśna, Św ierkow a, M okra , W ien iaw ­

skiego (patrz na rysunek w ykonany przez autora). A  dalej przez u licę  
D w orcow ą, m ocno obn iżoną z p ięknym  zakolem  Mazurską, przez Leśną 
i W awrzyniaka w  Puszczyków ku; i  za cmentarzem, na praw o od u lic y  
W ysokie j w  Puszczykow ie aż do Łęczycy, by na początku Lubonia wpaść 
do kory ta  Warty. Tak jeszcze na początku X IX  w ie ku  - w edług Fran-

z ...Polski, w  dodatku nie m usie li się przepraw iać przez rzekę. M o g li 
m ieć po zejściu z nabrzeża w  R ogalinku co na jw yże j m okradła, bo na 
starych sztychach zauważa się opodal N iw k i wyspę, pow sta łą  praw do­
podobnie w  roz lew isku  Warty. A  w ięc, na drodze do M osiny, ówcześni 
m us ie li p rzepraw ić się przez m okrad ła  i roz leg łą  lecz bardzo p ły tk ą  
rzekę Wartę, przechodząc bądź przejeżdżając jednakże przez N iw kę . O 
szczęśliwą przeprawę m odlono się zapewne w  kośc ió łku  w  R ogalinku, 
istn ie jącym  w  tym  samym m iejscu od ponad 750 lat. A  R ogalinek w ó w ­
czas należał do k a p itu ły  katedralnej w  Poznaniu.

M ija ły  stulecia, k lim a t W ie lkopo lsk i się ociep la ł, schło wszystko. 
K o ry to  W arty podnosiło  się i obniża ło, zupełnie ja k  w  ostatnich latach. 
A le  b yw a ły  i o lb rzym ie  pow odzie. Jedna z n ich  podm yła  stok Roga- 
linka  i obecnego Sasinowa, a w  efekcie Warta skróc iła  sobie drogę i 
pop łynę ła  za R oga link iem  w  p raw o, by w yp łyn ą ć  aż w  ...Lubon iu .

^PUSZCZYKÓW

W Y T C Rotalirwk

A q

.SKALA 4

PUSZCZYKOWO
MOCKAMOSINA

p o » i : c n w n

k iszka  Jaśkow iaka - p łynę ła  Warta! Zag łęb ia łem  się w  pruskie  mapy. 
Ibla jedne j z n ich , z trzecie j dekady X IX  w ieku , w yraźn ie  zaznaczono 

Wartę tuż p rzy  N iw ce , a na rzece dość pokaźną wyspę. Tw ierdzę, że 
obecne ko ry to  W arty pow sta ło  przed końcem X V I I I  w ieku , a może i w  

X V I I .
Fakt, że Warta przed w iekam i i tysiącam i la t w io d ła  swe w ody  zu­

pe łn ie  inaczej n iż  dzis ia j, ma współczesne uzasadnienie nie ty lk o  teo­
retyczne czy naukowe, lecz także h istoryczne.

N a początku X IV  w ieku  M ik o ła j P rzedpełkow ic, sędzia i w o je w o ­
da ka lisk i, w łaśc ic ie l m iędzy in n ym i G ostynia, G łuszyny, N iw k i i ...M o ­
siny, w  1302 roku  "dokonyw a ł lo ka c ji m iasta M os ina". U w ie rzm y  h i­
s torykom : P rzedpełkow ic zastanawiał się, czy u tw orzyć m iasto M o s i­
na, czy m iasto ...N iw ka? N iw k a , a nawet ta obecna Stara N iw k a  do 
dzis ia j je s t k ilkunasto  num erow ą wsią. Choć od 1962 roku  w spó ln ie  z 
osadami Puszczyków ko, Stare Puszczykowo i Puszczykowo u tw o rzy ły  
ponad 9-tysięczne dziś m iasto Puszczykowo, u lica  Stara N iw k a  w ciąż 
ma charakter w ie jsk i (w  jedne j ze stajn i je s t aż 25 ko n i!). W spom niany 
Franciszek Jaśkow iak - autor w ie lu  p rzew odn ików  i opracowań haseł 
m ie jscow ości napisał, że M ik o ła j przen iósł m iasto do M os iny  z ...N iw ­
k i. I zaraz dodał "Lokac ja  je s t dyskusyjna". N ie  będziem y się teraz za­
stanawiać, dlaczego miastem została M osina. Pom yślm y, dlaczego "ba­
ron w  K ró les tw ie  P o lsk im " sprzed ponad 700 la t zabiegał o nadanie 
praw  miasta N iw ce  - otóż do N iw k i ( je j rodow ód je s t tak samo stary ja k  
M os iny ) M ik o ła jo w i P rzedpełkow icow i i jego  urzędn ikom  b y ło  b liże j

W yznaczając datę zm iany ko ry ta  W arty m ożna się p o m y lić  nawet o 
k ilkase t lat.

W  X IX  w ieku , po 1850 roku  Prusacy usypa li nasyp ko le jo w y  m ag i­
s tra li Posen-Breslau. Od 1856 roku  ciężk ie  lo ko m o tyw y  i ko le jow e  skła­
dy  rozdep tyw a ły  ko ry to  W arty - i  to  w  o k o lic y  obecnej stacji benzy­
now ej w  M osin ie  oraz za stacją w  Puszczykow ie aż do przejazdu ko le ­
jo w e g o  w  Lasku. A  w  1870 roku Prusacy dogłębnie u regu low a li ko ry to  
W arty. To co pozostało po rzece po lew ej stronie nasypu ko le jow ego  - 
patrząc w  k ie runku  Poznania - m usiało umrzeć. W ysycha ły połacie. Na 
pruskich mapach obręb obecnej u lic y  C hopina ma dopisek przyna leż­
ności "do  M os iny " (zu M osch in ), a po prawej aż do to ró w  nakreślono 
teren ...za lew ow y. N a p lan ie  z paździe rn ika  1827 roku  przekreślono 
M O S C H IN  i wpisano Ludw igsberg. N a  innym  planie też przekreślono 
M osch in  i wpisano Seeberg. B y ły  to  jednak m apy leśne i m ie jscow ości 
te oznaczały nadleśnictw o bądź leśn ictw o. W  Puszczyków ku (Pusch- 
kau) pod koniec X IX  w ieku  by ło  oko ło  10 domów, w  tym  ty lk o  jeden 
nad daw nym  starym  ko ry tem  (p rzy  u lic y  Jackow skiego/W aw rzyn iaka) 
co dow odzi, że teren starego ko ry ta  W arty n ie  nadawał się jeszcze pod 
zabudowę ani nawet pod upraw y rolne. W  Puszczykow ie (U nterberg), 
po "odbagnien iu" w y ty c z y li u licę , obecną Poznańską. Chyba dopiero 
wówczas powstała droga łącząca M osinę  z Poznaniem (obecna Szosa 
Poznańska), przez Puszczykowo, Łęczycę, Luboń. Przed 1850 rok iem  
droga z M os iny  do Poznania w io d ła  u lic ą  R zeczypospolite j M os ińsk ie j 
przez Puszczykówko, Puszczykowo, Stare Puszczykowo i W iry. Na pru ­
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sk ie j m ap ie  zaznaczono je szcze  d różkę  (zu  Posen z P uszczkow a 
przez Łęczycę, ale n ie  tę, k tó rą  obecnie podążamy... W  literaturze zna j­
du jem y op in ie , że droga przez W iry  stanow iła  fragm ent jedynego trak ­
tu z W roc ław ia  do Poznania. Jeśli tak, to  przed w iekam i, droga z "cen­
trum " M o s in y  i dalej przeż powsta łe po 1600 roku  Puszczykówko m u- 
siała w ieść przez bród rzeki w  m ie jscu obecnej u lic y  Rzeczpospolita 
M osińska. Na prawo od obecnej u lic y  M ocka  is tn ia ła  łódkow a, potem  
prom ow a przeprawa przez rzekę. Tu zdradźmy, że m ost do Rogalinka 
pow sta ł dopiero po 1960 roku. K toś pow ie , że m ost b y ł przed w ojną. 
Tuż przed w kroczen iem  do Polski hord n iem ieckich  we wrześniu 1939 
roku  po lsk ie  w o jsko  n ieukończony, d rew niany most (w  m iejscu obec­
nego) spaliło .

W  X IX  w ieku  na obecnej u lic y  W odnej kaczki i  inne ptactwo w ciąż 
m ia ły  lęgow iska! C a ły  teren starego ko ry ta  upstrzony b y ł oczkam i w od ­
nym i. N a jw iększym  - is tn ie jącym  jeszcze - jes t to mocno ju ż  zarośnięte 
po prawej stronie szosy w  Łęczycy, tuż p rzy  w yjeźdz ie  z Puszczykowa. 
M am y rok  2005. Sędziw y pan M ieczysław , zna jom y z u lic y  G runw a ldz­
k ie j w  Puszczyków ku pow tarza, że w  dziec iństw ie  chodz ił kąpać się na 
Wodną! A  z im ą  ślizgano się tam. Kąpano i ślizgano się na różnych akwe- 
n ikach i w  Puszczyków ku, i  Puszczykow ie.

K ilk a  la t temu na u lic y  W odnej g łęboko w kopyw ano  się w  ziem ię, 
by  w puścić w  n ią  p lastykow e rury. "S ło je  z ie m i" w  w yko p ie  ukazyw a ły  
piaszczyste dno W arty - za ledw ie jeden, pó łto ra  metra poniże j poziom u 
gruntu. A  skąd n ib y  ta z iem ia ponad prastarym  dnem W arty? - W ia try  ją  
naniosły. A le  i cz ło w ie k  nazw oził j ą  by zn iw e low ać pole pod upraw y 
ro lne ; zw ożoną z ie m ią  zasypyw ał obn iżenia  i do ły. N a tej u lic y  do­
strzegam y różn ice poziom u gruntu nawet na sąsiadujących posesjach... 
M ieszkam  nieco ponad k ilo m e tr od gran icy M o s in y  z Puszczykowem , 
ale w  Starym  K o ryc ie  W arty! Tu piaszczyste dno rzeki je s t na dw a szty­
chy, a "z iem ia " ponad n ią  - choć czarna - po w yschn ięc iu  przypom ina  
kurz. U  m nie  i na p o b lisk ich  posesjach w iercone studnie m a ją  g łębo­
kość sześciu-siedm iu metrów. M ó w i się, że m ieszkam y na wodnej po­
duszce, co ma zdrow otne znaczenie d la  p łuc  tych, k tó rzy  rz u c ili pale­
nie papierosów. Tutaj podp iw n iczone dom y b y ły  "naw iedzane" co ileś

la t przez ...stare ko ry to  Warty. Jeszcze praw ie  20 la t temu m ia łem  w 
p iw n icach  w ody  po kolana! w y b ija ła  z betonowej pod łog i... "N a w ie ­
dzane" p iw n ice  m ia ł i dom p rzy  u lic y  W odnej 4. A  czy nie pam iętam y 
w id o kó w  sprzed la t z okien pociągu? - Od nasypu po szosę w  Łęczycy 
(a i teren, gdzie obecnie je s t centrum  ogrodnicze), tuż za stacją Pusz­
czykow o, i  na obecnej oczyszczalni w  Łęczycy! - by ło  o lb rzym ie  lustro 
wody. A  jedne j z im y  lustro  sku ł lód ! Zam ieszka li na starym  ko ryc ie  
rzeki n ie tęskn ią  za tą  u c ią ż liw ą  w odą  - na n ic  zdawało się w ypom po­
w anie, woda bez p rze rw y w dzierała  się do p iw n ic . D o czasu aż obn iży ł 
się poziom  Warty. B yć może w łaścic ie le  dom ów  z p iw n icam i w  starym  
ko ryc ie  będą m ie li spokój jeszcze k ilk a  lat. Przy budow ie kana lizac ji 
dokładnie w ypom pow ano w ody gruntowe; na Wodnej bez przerw y przez 
k ilkanaście  dn i! A le  gdyby nie p ruskie  inw estyc je  - budow a m agistra li 
ko le jow e j i regulacja W arty - cała do lina  z u lic ą  W odną w  M os in ie  oraz 
n iem al całe Puszczykowo, Łęczyca i kaw ał Lubon ia  by ło b y  w ciąż tere­
nem za lew ow ym  ( i oczyw iśc ie  nie by ło b y  tej cuchnącej oczyszczalni 
ścieków  tuż p rzy  u lic y  M ocka !). Ła tw o  sobie w yobraz ić  do linkę  u lic y  
Wodnej z pierw szej p o ło w y  X IX  w ieku . W yglądała ja k  obecny teren od 
W arty w  R oga linku  do Sowińca. Chociaż... m ieszkańcy Wodnej "W ar­
tę" na sw oje j u lic y  m ają  po każdej w iększej u lew ie .

O starym  ko ryc ie  W arty w spom ina ją  autorzy p rzew odn ików  po 
W ie lko p o lsk im  Parku N arodow ym  i oko licach. N a jw ięce j in fo rm a c ji 
mam od zm arłego w  1989 roku  powstańca w ie lkopo lsk iego , S tanisła^ 

w a G órzyńskiego. U ro d z ił się 90 la t wcześniej w  Starym  Puszczyko­
w ie. N in ie jsze  opracowanie je s t - ja k  dotąd - najobszerniejsze. Będę 
w dzięczny Szanownym C zyte ln ikom  za w szelk ie  inne w iadom ości do ty­
czące W arty ( i n ie ty lk o ), k tó re  wzbogacą w iedzę o starym  koryc ie . 
Przem ierzając - zawsze row erem ! - u licę  W odną i W ien iaw skiego za­
glądam  do p rzydom ow ych ogródków ; roślinność nawet m ocno podle­
wana w ieczorem , w  upalne dnie w prost usycha - ja k b y  z zem sty za 
sztuczne osuszenie oko licznego gruntu. W kró tce  zamieszczę opraco­
w anie "O gród  w  starym  ko ryc ie  W arty". Będzie to  opis m ojego ogrodu, 
stworzonego na w arc ianym  czarnym  kurzu...

KAZIM IERZ SOBKOWICZ

Mosiński Ośrodek Kultury 
zaprasza:

PRACOWNIA
CERAMICZNA Pracownia

Plastyczna
Rytmika i plastyka 3

Dla dzieci i młodzieży
zaprasza

dla najmłodszych lf~ \ tr i w godzinach

p W 1000 ■ 1200Lipiec/sierpień
Roztańczone A kwa rei ki

10.00 - 13.00
/środy i czwartki/

poniedziałki i środy /Poniedziałki i środy/ Szczegóły Akcji Lato 2005
12.30-14.30 9.30-11.30 na stronie internetowej

/soboty/ www.kultura.gmina.pl
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Galeria Miejska
W  pierw szych dniach czerwca w  G a le rii M ie jsk ie j została o twarta 

w ystaw a prac m alarsk ich  A ndrze ja  Zdanow icza . A rtys ta - absolwent 
poznańskiej PWSSP /obecnie AS P/ od w ie lu  la t pedagog zw iązany ze 
swą m acierzystą uczelnią, obecnie ja k o  ad junkt w  pracow n i m alarstwa 
p ro f. N orberta Skupniew icza. Swoje prace prezentował na licznych  w y ­
stawach w  kra ju  i za gran icą.W  G a le rii M os ińsk ie j prezentuje kom po­
zycje  m alarskie zbudowane z abstrakcyjnych fo rm  operując w y ra fin o ­
w anym i zestaw ieniam i ko lo rys tycznym i. O brazy te z pozoru są ty lk o  
obrazam i abs trakcy jnym i - p rz y w o łu ją  na m yśl konkre tne  sytuacje, 
wnętrza a nawet pejzaże przetransponowane w  poetyck i sposób przez 
artystę. Dają odbiorcy m ożliwość ich indyw idualnej interpretacji, kontem­
placji i m ożliwość wejścia w  świat ko lorów  i fo rm  stworzonych i w ykre­
owanych przez artystę. Wystawa potrwa do końca miesiąca sierpnia.

Izba Muzealna

W 2003 roku Izba Muzealna wzbogaciła swoje zbiory o po­
chodzący z I połowy XIX - list na obywatelstwo. List ten został 
sporządzony w języku polskim i niemieckim (Burgerbrief fur den 
Adalbert Rost). Otrzymał go mosiński nauczyciel Wojciech Rost 
ten sam, który w maju 1848r. został mianowany przez Jakuba 
JCrauthofera Krotowskiego burmistrzem Mosiny.

Magistrat Miasta Mosiny w wielkim Księstwie Poznańskim, 
a Królestwie Pruskim zaświadcza niniejszym iż tutejszy Nauczy­
ciel Wojciech Rost po dopełnieniu wszystkiego, co do tego nale­
ży, stosownie do prośby swej na Obywatela tutejszego przyjęty 
został, i poprzez wykonanie przysięgi podług noty następującej

Ja: Wojciech Rost
przysięgam i ślubuję Panu Bogu Wszechmogącemu, iż zo­

stawszy przez Magistrat Miasta tutejszego przyjęty na Obywa­
telstwo Miasta tutejszego, Najjaśniejszemu Królowi Pruskiemu 
Panu mojemu Najmiłościwszemu wiernym i podległym niemniej 
tutejszej Zwierzchności miejscowej posłusznym, o dobro Mia­
sta i jego Obywatelstwa jak najusilniej starać się i wszelkie na 
mnie, jako na tutejszego obywatela włożone lub później jeszcze 
włożyć się mogące obowiązki, sumiennie wypełniać, zgoła w 
każdych stosunkach tak się zachowywać będę jak wiernemu przy­
należy Obywatelowi. Tak mi Panie Boże dopomóż przez Jezusa 
Chrystusa Syna Swojego którem wszelkie obowiązki obywatela 
miasta szczerze pełnić ślubował, wszystkich praw i dobrodziejstw 
stał się uczestnikiem jakie tylko obywatelowi miasta tutejszemu 
służą. Magistrat udzielając to zaświadczenie Wojciechowi Rost 
przyrzeka zarazem, iż Go przy dostąpionym prawie obywatel­
skim dopókąd tegoż godnym będzie, wszędzie protegować bę­
dzie. W dowód wyciśnienie pieczęci miasta

Dań w Mosinie dnia 28 mca Marca 1848r.
Magistrat

Do listu dołączona jest (na cienkich sznureczkach) pocho­
dząca z I poł. XIX w. odciśnięta w laku pieczęć, która zamiast 
wizerunku orła (taki herb nie mógł się utrzymać w zaborze pru­
skim), na ratusz z wieżą zegarowa w środku i dwujęzyczny na­
pis: „SIEGL D IMMEDIAT STADT- MOSCHIN- PIECZĘĆ 
MIASTA MOSINY

JÓZEFA ROSZAK-ROSIC

Zaprosili nas...
❖  W yższa Szkoła Zaw odow a „K a d ry  d la  E uropy”  w  Poznaniu -  na 

konferencję naukow ą „Społeczeństw o -  edukacja -  gospodarka -  
droga do w o lnośc i” .

❖  P o lskie  T ow arzystw o  O p ie k i P a lia tyw ne j O ddz ia ł w  Poznaniu 
„G a le ria  w  H osp ic jum  Palium ”  na o tw arc ie  w ys taw y fo to g ra fii 

Tom ka C iesie lskiego;
❖  Zarząd W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego  na im prezę o tw arc ia  N ad­

w arciańskiego Szlaku Row erow ego w  Pyzdrach;

❖  A bso lw e n c i G im naz jum  w  Pecnej na uroczystość zakończenia 
nauki.

❖  D yrekc ja  Zespołu Szkół -  G im nazjum  N r  2 im . Jakuba K rautho- 
fe ra -K ro to w sk ie g o  w  M o s in ie  na uroczyste  zakończen ie  roku  

szkolnego.

Starosta Poznański Jan G rabkow ski: na posiedzenie Rady Robo­
czej „R apo rt i stanie zabytków  w  pow iecie  poznańskim ”  oraz na 
Galę K onkursu  „Poznański L id e r Przedsiębiorczości” , 
uczn iow ie  k lasy V I  S zko ły  Podstawowej w  Pecnej w raz z rod z i­
cam i na uroczystość zakończenia nauki.
M os ińsk i Ośrodek K u ltu ry  na spotkanie Społecznej Rady Progra­
m ow ej.
G aleria  M ie jska  w  M os in ie  na o tw arc ie  w ystaw y prac m alarskich 
Andrze ja  Zdanow icza Jeszcze  n igdy  tak nie by ło , żeby by ło  tak, 
ja k  b y ło ” .
K o ło  N r  6 Polskiego Z w iązku  Em erytów , Rencistów i Inw a lidów  
Czapury -  W ió rek  na zorganizowane na Ł o w is k u  W ędkarskim  w  
Czapurach tradycyjne  W iank i Św iętojańskie.

Dyrektorzy, Rady Rodziców i Samorządy Szkoły Podstawowej i G im ­
nazjum w  Daszewicach na uroczystość zakończenia roku szkolnego.
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Festyny... Festyny!!!
Każdego roku  w iosna sprzyja  o rgan izacji różnorodnych im prez p le­

nerow ych. D z ie je  się tak od p ierw szych  m ajow ych  dn i, k iedy  u roczy­
ście i radośnie obchodzim y D n i Rzeczypospolite j M os ińsk ie j i  dalej, 
k iedy to  m ieszkańcy naszej g m iny  coraz częściej spotykają  w  swoich 
środow iskach na w ie lu  festynach i  zabawach. C ieszy fakt, że ich  orga­
n izatoram i są często oni sami p rzy  pom ocy in s ty tu c ji gm innych , szkół, 
ak tyw u  samorządu lokalnego, p o lic ji czy druhów  ze straży pożarnej. 
Trudno n ieraz je s t dotrzeć równocześnie do w szystk ich  m iejsc tak ich  
spotkań co pow oduje, że być może nasza reporterska in fo rm acja  je s t 
n iepełna i n ie  oddaje pełnej g loba lnej atm osfery rozbaw ione j gm iny.

ROZBAWIONA PECNA

D w ukro tn ie  m ieszkańcy Pecnej spo tkali się na w iosennych Festy­
nach. P ierw szy to ju ż  tradycy jny  Festyn R odz inny organ izow any przez 
tam tejszą Szkołę Podstawową. Jak zawsze a trakc ji b y ło  w ie le .

M nogość konkurenc ji, dobra organizacja i serdeczność powodują, 
że Festyn szko lny  cieszy się bardzo dużym  zainteresowaniem  nie ty lk o  
m ałych m ieszkańców, co potw ie rdza  obecność na zabaw ow ym  kręgu 
radnych Barbary C za ińskie j, K rys tyn y  S akw y-Jakubow skiej, p rzew od­
niczącego Rady Przem ysław a Pniew skiego, a także samorządowego 
gospodarza w si Kaziem ierza W róbla.

K ilk a  dn i późn ie j m ieszkańcy spotkali na ko le jn ym  festyn ie, które­
go organizatorem  by ła  m ie jscow a Rada Sołecka w spó ln ie  z druham i z 
O chotniczej Straży Pożarnej i dyrekc jam i m ie jscow ych szkół, a także 
M osińskiego  O środka K u ltu ry . Zabawa poprzedzona została w  sposób 
bardzo uroczysty i poważny, po ło w ą  M szą  świętą, podczas które j ksiądz 
proboszcz M ateusz Tonder dokonał aktu pośw ięcenia samochodu ja k i 
d la rea lizac ji sw o ich  zadań pozyskała m ie jscow a Straż Pożarna.

A  późnie j p rzy  różnorodnych atrakcjach rozpoczęła się p raw dziw a 
w ie jska  zabawa, k tó ra  trw a ła  d ługo, d ługo...

DANUTA PASZKIEWICZ

Rogalinek - Było ekologicznie, kolorowo, radośnie i sportowo
Foto: Krystyna Szczygieł-Nowak

NA CO STAĆ CZARNOKURZ ?
Ponad 250 grillowanych skrzydełek, wiejskie kiełbaski, 

owoce, napoje, chrupki, lody - oto tylko podstawowe menu bar­
dzo udanego festynu, jaki przygotowali dla mieszkańców dziel­
nicy Czarnokurz członkowie rady tego osiedla w składzie: Kazi­
mierz Woźniak- przewodniczący, Jolanta Szymczak- sekretarz, 
Czesław Orwat- skarbnik oraz członkowie: Ryszard Nowicki i 
Witold Wilhelm.

Powodem zaproszenia lokalnej społeczności na piknik pod 
gołym niebem albo - jak kto woli - pod gwiazdami, zorganizo­
wanym na placu zabaw pierwotnie miał być Dzień Dziecka, jed­
nak szybko się okazało, że podobnych, a tym samym konkuren­
cyjnych imprez w tym czasie będzie co najmniej kilka. Dlatego 
organizatorzy postawili na oficjalne "Powitanie lata", co zarów­
no przygotowującym spotkanie jak i jego uczestnikom wyszło 
na dobre.

Trudno się dziwić dużej frekwencji, skoro sponsorzy za­
dbali nie tylko o rozkosze podniebienia, ale i o uciechy ducha. 
Największym zainteresowaniem wśród prźybyłych cieszyły sit| 
konie i bryczki, prezentacja gołębi, mecz piłkarski dorośli kon­
tra dzieci a także nieco nowatorska konkurencja nazwana "bie­
giem w laczkach", która wyłoniła najzdolniejszą osiedlową bie­
gaczkę - Martynę Srokę, nagrodzoną zresztą Pucharem Przewod­
niczącego Osiedla nr 2.

Trudno wymienić wszystkich zaangażowanych w orga­
nizację zabawy dla mieszkańców Czamokurzu, wymieńmy więc 
tylko niektórych: Iwonę i Leszka Szczurowskich (własnoręcznie 
z dużym talentem kulinarnym a la Robert Makłowicz grillowali 
kurze skrzydełka), Lilianę i Eugeniusza Olejników (zadbali o 
odpowiedni poziom witamin, sponsorując owoce), Barbarę i To­
masza Olejniczaków (przyczynili się do tego, by nie zabrakło 
tego, co najważniejsze, a więc chleba), Eleonorę Woś (tę od Pio­
tra i Pawła), Jerzego Bolewskiego ( pomyślał o tym, by uczestni­
kom festynu od biesiadnych śpiewów nie zaschło w gardłach), 
Piotra Cieślewicza, Roberta Wilhelma, sklep Promyk (pamiętali 
o zapewnieniu dzieciom odpowiedniego poziomu cukru, dostar­
czając chrupki i lody). A ognisko paliło długo się tak wspania^ 
łym ogniem, dzięki firmie Wieczorek.

Rada Osiedla Czarnokurz już zapowiedziała, że na tym 
letnim festynie nie zamierza poprzestać. Jak nieoficjalnie zdra­
dził naszej redakcji Leszek Szczurowski, występem dla miesz­
kańców Czamokurzu poważnie zainteresował się pewien znany 
czerwonowłosy wykonawca. Ponoć w sprawie jego koncertu już 
toczą się rozmowy...

EWA MADZIAR

/  %
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Piknik rekreacyjno-sportowy na Osowej Górze na zakończenie lata

Mosiński Ośrodek Kultury, Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz Gminne 
Centrum Informacji w Mosinie zapraszają wszystkich mieszkańców miasta 
i gminy Mosina na Piknik rekreacyjno-sportowy, który odbędzie się 
26 sierpnia br. na Osowej Górze.

W programie imprezy przewidziano:
■ zabawy i konkursy sprawnościowe dla dzieci i młodzieży,
• biesiadę przy ognisku (lub grillu),
■ oprawę muzyczną,
■ pokazy zorganizowane przez służby mundurowe.

Szczegóły dotyczące imprezy pojawią się w najbliższym czasie na stronach 
internetowych: www.kultura.qmina.pl. www.aci.mosina.Dl. 
www.mosina.ol oraz na bannerze informacyjnym.
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„Po sezonie - przed sezonem”
W span ia łe  w y n ik i spo rtow e ,w ysok i poz iom  im prez spo rtow ych  

św iadczą o stałym  postępie w  zakresie wszechstronnego p rzygo tow a­
nia zaw odników  do w a lk i sportowej. W iadomo,że przygotow anie i u trzy­
m anie w ysok ie j fo rm y  sportow ej wym aga racjona lne j i d ługo trw a łe j 
pracy w ie lu  ludz i, w yposażonych w  odpow iedn ie  środk i spełniające 
w arunk i współczesnego treningu.

Zainteresow anie p iłk ą  nożną na ca łym  św iecie  c ieszy się ju ż  od 
w ie lu  la t niesłabnącą popularnością. N ie  inaczej je s t rów nież w  P o l­
sce. Pom im o pogłębiającem u się k ryzysow i m oralnem u w  tej dyscyp li­
nie sportu co prze jaw ia  się w  postaci a lienac ji w y n ik u  sportowego, spi­
ra li środków  dop ingu jących, zachowań chu ligańskich na stadionach czy 
też eskalacji z jaw isk  ko rupc ji wśród sędziów, na trybunach zasiada spora 
rzesza sym patyków  „ fu tb o ló w k i" .

K ib ice  w  M os in ie  przez 12 m iesięcy pasjonow ali się rozg ryw kam i 
p iłka rsk im i. K lu b  zg ło s ił do rozg ryw ek w  sezonie 2004/2005 5 drużyn 
( w  tym  4 m łodzieżow e). D o ko le jnego sezonu „K S  1920" przystąp i z  5 
d rużynam i m łodz ieżow ym i. Zarząd pod ją ł decyzję o zgłoszeniu do roz­
g ryw ek zespołu ju n io ró w  m łodszych. Jest to  efektem  p raw id łow e j pra­
cy z m łodzieżą  oraz rosnącym zainteresowaniem  tren ingam i m łodych 
adeptów p iłk i nożnej.
k M osińskie  zespoły ze zm iennym  szczęściem w ystępow a ły  na bo- 
" k a c h  W ie lkopo lsk i. N ieco  zaw iedzeni m ogą czuć się k ib ice  13 m ie j­

scem seniorów. C ieszyć może je d yn ie  fak t, że w  przysz łym  sezonie ju ż  
po raz ko le jn y  będziem y oglądać w  M os in ie  wzm agania czw a rto ligow - 
ców. N a stanow isku trenera M arc ina  L u lkę  zastąpi W o jc iech  Smalc,

dotychczasow y szko len iow iec K łosa  Zaniem yśl.
Już tradycy jn ie  dużo radości sp raw iły  k ib ico m  zespoły m łodzieżo­

we. N a jw iększe  gratu lacje należą się zespołow i tram pkarzy starszych, 
podopiecznym  Jerzego Skrzypczaka za awans do wyższej k lasy roz­
g ryw kow e j. Sporą niespodziankę sp raw ił na jm łodszy zespół m osińskie­
go k lubu . O r lic y  pod w odzą  Sebastiana M iedz iaka  za ję li w ysok ie  I I  
m iejsce. Pozostałe zespoły zaprezentowały się na m iarę sw oich m o ż li­
wości. Przerwę m iędzy rozg ryw kam i zespoły p o ży tku ją  spędzając ak­
tyw n ie  czas na obozach szko len iow ych lub dochodzeniowych.

Już od dw óch la t k lu b  rea lizu je  zadania z zakresu k u ltu ry  fizyczne j 
w  oparciu  o Ustawę o Pożytku P ub licznym  i W olontariacie . Fakt ten 
sprawia, że realizacja statutow ych zadań stowarzyszenia m oż liw a  jest 
dz ięk i środkom  budżetow ym  ale w  znacznej m ierze Zarząd je s t zo b li­
gow any do pozyskiw an ia  środków  w łasnych. A  tuta j sytuacja nie je s t 
ju ż  tak zadowalająca. N a leży m ieć nadzieję, że zna jdą się osoby a być 
może firm y, d la k tó rych  zainteresowanie K S  1920 n ie  skończy się w y ­
łącznie na obserwacji m iejsca k lubu  w  tabeli na łam ach regionalnej prasy 
czy nie kons truk tyw nym  kom entarzu społecznej pracy Zarządu. Bo tak 
czasami jes t na jw ygodnie j.

W szystk ich  zainteresowanych w spó łp racą  na rzecz rozw o ju  p iłk i 
nożnej na terenie g m iny  M osina  Zarząd K lu b u  zaprasza na stadion O SiR  
w  M osin ie .

Adres: KS 1920 M osina, u l.M .K o no p n ick ie j 29
te l.8132 - 972 lub 609730964, e-m ail os ir@ m osina.w okiss.p l

WALDEMAR DEMUTH

Z MYŚLĄ O PRZYSZŁYCH SPORTOWCACH...
Podstawowym zadaniem kształcenia i wychowania jest wszechstronny i 

harmonijny rozwój osobowości dzieci i młodzieży, który to dokonuje się m. in. 
w procesie edukacji fizyczno-zdrowotnej. Różnorodność treści i metod oraz form 
pracy szkoły umożliwia oddziaływanie na różne sfery aktywności dziecka, w 
tym również motoryczną. Wynikiem realizacji założonych celów jest zmierza­
nie do zdobycia przez uczniów odpowiednich umiejętności ruchowych z zakre­
su różnych dyscyplin związane z określonymi formami aktywności ruchowej, 
rekreacyjnej i sportowej.

Aktywność fizyczna w dzieciństwie i młodości jest niezbędna dla prawi­
dłowego i wszechstronnego rozwoju, przez który rozumie się cały szereg kolej­
nych zmian zachodzących od momentu poczęcia aż do śmierci. Proces ten trwa 
całe życie, jednak najbardziej istotny jego etap kończy się z osiągnięciem doj­
rzałości biologicznej i społecznej (wiek 18-20 lat). Aktywność fizyczna w dużej 
mierze warunkuje rozwój somatyczny, intelektualny, psychiczny i społeczny. 
Wyniki wielu badań ukazują, że systematyczne uczestnictwo w zajęciach ru­
chowych w dzieciństwie i młodości kompensuje negatywny wpływ na zdrowie 
człowieka różnych zjawisk współczesnego życia, m. in. przeciążenia pracą i 
związanym z tym unieruchomieniem, nadmiarem stresu i negatywnych emocji. 
Racjonalny wysiłek fizyczny zapobiega także występowaniu niektórych zabu­
rzeń oraz sprzyja hartowaniu organizmu.

Kierując się powyższymi racjami, w dniach od 4 do 10 czerwca b.r. zorga­
nizowano kolejny już, obóz sportowo-rekreacyjny. Pomysłodawcą tego przed­
sięwzięcia był Uczniowski Klub Sportowy "Mosińska Jedynka". Ta "Zielona 
szkoła" przy Szkole Podstawowej Nr 1 w Mosinie miała miejsce w Starym Ka- 
leńsku, niedaleko Czaplinka, nad malowniczo położonym Jeziorem Kaleńskim, 
na Pojezierzu Drawskim. W wyjeździe wzięło udział blisko 60 osób, głównie 
byli to uczniowie SP nr 1 w Mosinie.

UKS "Mosińska Jedynka" za wiodący cel stawia sobie popularyzację spor­
tu i rekreacji na terenie macierzystej placówki i gminy, a jako stow arzyszenie 
działa już od 1997r. Zadaniem klubu jest między innymi propagowanie i organi­
zowanie pozalekcyjnego życia sportowego uczniów szkół; uczestnictwo w róż­
norodnych formach życia sportowego (rozgrywki szkolne, międzyszkolne, klu­
bowe); wszechstronny rozwój sprawności fizycznej poprzez zajęcia w ramach 
sekcji a przede wszystkim zachęcanie dzieci do spędzania wolnego czasu w 
sposób aktywny.

Podstawowym założeniem obozu w Kaleńsku było ukazanie dzieciom bo­
gactwa form rekreacji i aktywnego wypoczynku. Program obozu obejmował 
między innymi: zajęcia z instruktorami z zakresu mini gier zespołowych- piłki 
nożnej i siatkówki oraz zajęcia z zakresu szeroko rozumianych form tanecz­
nych, aerobiku i tańca nowoczesnego. Ponadto dzieci miały możliwość zapo­
znania się z takimi dyscyplinami sportowymi, jak: strzelanie z łuku, strzelanie z 
broni pneumatycznej, jazda konna, kajakarstwo, wspinaczka po skałce z wyko­

rzystaniem technik linowych.
Zajęcia ruchowe odbywały się dwa razy dziennie. Przed południem grupa 

taneczna przygotowywała układy choreograficzne pod kierunkiem Justyny Si- 
wierskiej, grupa siatkarzy pod okiem instruktora Jędrzeja Pinkowskiego podno­
siła umiejętności techniczne i taktyczne z zakresu mini piłki siatkowej oraz noż­
nej, natomiast dzieci z klas trzecich poszerzały wiadomości na temat środowi­
ska przyrodniczego, a także rozwijały zdolności plastyczne pod opieką Kata­
rzyny Szłapki. Po południu wszyscy uczestnicy obozu próbowali swych sił na 
ścianie wspinaczkowej (cieszyła się ona bardzo dużym zainteresowaniem), w 
strzelaniu z łuku i broni pneumatycznej, a zajęcia te przeplatane były przejażdż­
kami na rowerach wodnych, kajakach oraz wycieczkami rowerowymi i jazdą 
konną. Wieczory uczniowie spędzali przy ognisku lub na dyskotece.

Najatrakcyjniejszym punktem "Zielonej szkoły" okazała się jednak wyciecz­
ka do Kołobrzegu, gdzie wielką atrakcją była dla dzieci "Piracka przygoda" - 
zabawy i konkursy prowadzone przez "piratów" w latami morskiej. Ponadto 
uczniowie oglądali port, molo i nadmorską promenadę. Dla wielu z nich było to 
pierwsze spotkanie z morzem.

Uczestnicy obozu spędzali aktywnie czas od rana do wieczora, a zajęcia 
prowadzono na świeżym powietrzu. Wiele dzieci po raz pierwszy zetknęło się z 
nowymi dyscyplinami sportowymi, grupa tancerek i siatkarzy miała możliwość 
podniesienia swych umiejętności.

Przedsięwzięciu postawiono dodatkowo jeszcze jeden istotny cel - integra­
cję uczniów z nowotworzonej klasy sportowej (przyszłoroczni czwartoklasiści), 
której pomysłodawcami i głównymi inspiratorami byli nauczyciele-instrukto- 
rzy UKS "Mosińskiej Jedynki": E. Ligocka, J. Siwierska i J. Pinkowski. Po­
wstanie tej klasy, od nowego roku szkolnego 2005/06, było możliwe dzięki przy­
chylności Dyrekcji Szkoły Podstawowej Nr 1 oraz dużej pomocy i zaintereso­
waniu rodziców dzieci klas trzecich. Będą ją  tworzyli obecni uczniowie klas 
trzecich, a klasa ta objęta zostanie odrębnym programem nauczania z zakresu 
wychowania fizycznego, co wiąże się ze zwiększoną ilością godzin tego przed­
miotu w toku tygodniowych zajęć.

Zdaniem organizatorów, obóz sportowo-rekreacyjny w Starym Kaleńsku 
zorganizowany w ramach "Zielonej Szkoły", ze względu na bogactwo oferowa­
nego programu sprostał założeniom, prezentując jego uczestnikom różnorodne 
formy aktywnego spędzania wolnego czasu. Cieszył się dużym zainteresowa­
niem dzieci, dlatego też dobrym wydaje się pomysł, by był on organizowany co 
roku.

Organizacja i przeprowadzenie obozu było możliwe dzięki pomocy Dyrek­
cji szkoły oraz współpracy lokalnego Samorządu, który dofinansował wyjazd.

KATARZYNA SZLAPKA 
JĘDRZEJ PINKOWSKI
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KOMUNIKATY

REFERAT INWESTYCJI URZĘDU MIEJSKIEGO INFORMUJE...
Oczyszczanie ścieków komunalnych 

Referat Inwestycji w uzgodnieniu z AQUANET S .A ., w dniu 17 
czerwca 2005 roku, przekazał materiały w zakresie planu aglo­
meracji do Krajowego Programu Oczyszczania Ścieków Komu­
nalnych do Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu .
Ze złożonych materiałów wynika , że cała gminy, za wyjątkiem 
wsi Babki, Czapury, Daszewice i Wiórek, będzie odprowadzała 
ścieki do oczyszczalni ścieków w Mosinie. Natomiast ww. wsie 
do kolektora starołęckiego w Poznaniu.

Kanalizacja sanitarna dla wsi Krosno
W oparciu o sporządzoną na koszt gminy Mosina dokumentację 
budowlaną na realizacje kanalizacji sanitarnej wraz z przyłą­
czami dla wsi Krosno oraz nie skanalizowanej części wsi Druży­
na - AQUANET S.A. pozyskał na budowę środki z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warsza­
wie. O rozpoczęciu budowy będziemy informować na bieżąco, 
a także zorganizujemy zebranie wiejskie na ten temat.

Zakończone inwestycje
Zakończono budowę sieci wodociągowej i kanalizacyjnej w uli­
cach: Bolesława Chrobrego , Bolesława Krzywoustego i Bole­
sława Śmiałego w Mosinie, którą przekazano do eksploatacji do 
AQUANET S.A. w Poznaniu przy ul. Dolna Wilda 126 (tel. 8 
359-100). Wszyscy zainteresowani właściciele nieruchomości 
mogą już wykonywać przyłącza wodociągowe i kanalizacyjne. 
Szczegółowych informacji udziela Referat Inwestycji -  tel. 8132- 
251 wew. - Pani Hanna Woźnikiewicz.

Gdzie już jest kanalizacja sanitarna
Całe miasto Mosina oraz następujące wsie posiadają system ka­
nalizacji sanitarnej: Baranowo, Baranówko, Drużyna, Krajkowo, 
Nowinki, Pecna, Rogalinek, Sasinowo, Sowinki, Sowiniec. Za­
chęcamy wszystkich właścicieli posesji położonych na tym tere­
nie do odprowadzania ścieków poprzez funkcjonujący system .

MARIA WYZUJE 
KIEROWNIK REFERATU INW ESTYCJW

KOMUNIAKT DLA OSOB BEZROBOTNYCH!!’

SEMINARIUM SZKOLENIOWE „PIERWSZY KROK W BIZNESIE”
Gminne Centrum Informacji w Mosinie we współpracy z Po­

wiatowym Urzędem Pracy w Poznaniu zaprasza osoby bezro­
botne i absolwentów na nieodpłatne seminarium szkoleniowe 
pt.: "PIERWSZY KROK W BIZNESIE", które odbędzie się w 
dniach 12-14 września 2005r.

INFORMACJA O ŚWIADCZENIACH RODZINNYCH
Ośrodek Pom ocy Społecznej w  M os in ie  D z ia ł Świadczeń R odzin­

nych in fo rm u je , że w n io sk i na now y okres zas iłkow y od września 2005r. 
- s ierpnia 2006r. m ożna składać od dnia 01 lipca  2005r.:
1. w  przypadku złożenia w n iosku  w raz z kom ple tem  dokum entów  w  

te rm in ie  do dnia 31 lipca 2005r. św iadczenia rodzinne p rzys ługu ją ­
ce za m iesiąc wrzesień w yp łaca się do dnia 30 września 2005r.

Osoby zainteresowane uczestnictwem w w/w szkoleniu pro­
szone są o kontakt z Gminnym Centrum Informacji w Mosinie , 
ul. Dworcowa 4, pod nr tel. 8192-746 lub drogą elektroniczną - 
e-mail: gci@mosina.pl celem wpisania zgłoszenia na szkolenie. 
Ilość miejsc jest ograniczona.

2. w  p rzypadku złożenia w n iosku  w raz z kom pletem  dokum entów  w  
te rm in ie  od dnia 01 sierpnia 2005r do 31 w rześnia 2005r. św iadcze­
nia rodzinne przysługujące za m iesiąc w rzesień w yp łaca się do dnia 
31 październ ika 2005r.

W niosk i można pobierać w  Ośrodku Pomocy Społecznej, pok. N r

KOMUNIKAT GMINNEGO CENTRUM INFORMACJI W MOSINIE
W związku z decyzją Ministra Gospodarki i Pracy w sprawie skrócenia godzin pracy GCI w okresie wakacyjnym, informuję, że w 

miesiącach lipcu i sierpniu GCI będzie pracowało w godzinach od 8-16 (poniedziałek-piątek) oraz 10-13 w soboty.
Akcja Lato w GCI dla dzieci będzie odbywać się we wtorki i czwartki, w godzinach od 10-13.

KAROLINA ADAMCZYK 
REFERENT GMINNEGO CENTRUM INFORMACJI

GAZYFIKACJA MIASTA MOSINA
Z g o d n ie  z  harm onogram em  W ie lk o p o ls k ie j S p ó łk i G azow n icze j 

Sp. z  o .o  w  P oznan iu  u l. G ro b la  15 w  sp raw ie  b u d o w y  s iec i gazow e j 
w  M o s in ie  - D z ie ln ic a  N o w e  K ro sn o  o raz re jon  S trze lecka  - T o ro w a  
- U rzą d  M ie js k i w  M o s in ie  u p rz e jm ie  in fo rm u je , że m ie szka ń cy  
p o w yższych  re jo n ó w  są za in te re so w a n i w y k o n a n ie m  p ro je k tó w  i 
w y k o n a n ie m  p rz y łą c z y  ga zo w ych  o raz w e w n ę trzn e j in s ta la c ji ga­
zo w e j.

W obec pow yższego  zapraszam y, w szys tk ie  za in te resow ane f i r ­
m y, k tó re  p ro w a d zą  dz ia ła ln o ść  w  p o w y ż s z y m  zakresie  do sk łada­
n ia  o fe rt.

Jednocześnie u p rze jm ie  in fo rm u je m y  ,że w  d n iu  4 s ie rpn ia  br. o

godz. 17,30 w  sa li G m in n e j S p ó łd z ie ln i S am opom oc C h łopska  w  
M o s in ie  p rz y  u lic y  Ś rem skie j 75a odbędzie  się spo tkan ie  m ieszkań­

có w  D z ie ln ic y  N o w e  K ro sn o  w  sp raw ie  b u d o w y  s iec i gazow e j w  
M o s in ie .

U rząd  M ie js k i w  M o s in ie  jednocześn ie  zaw iadam ia , że m iesz­
ka ń cy  za in te resow an i b u d o w ą  s iec i gazow e j chcący p rzysp ieszyć  
proces in w e s ty c y jn y  z  ro k u  2007 na ro k  2 005-2006  np.: u l. Ja rzyno ­
w a  w  M o s in ie , m og ą  zg ło s ić  się do W ie lk o p o ls k ie j S p ó łk i G a zo w ­
n icze j S pó łka  z  o .o  w  P oznan iu  u l. G ro b la  15, (te l. 8 545 - 100) 
ce lem  podp isan ia  u m o w y  p rzy łą cze n io w e j s iec i gazow ej.

mailto:gci@mosina.pl
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Treść uchwał znajdziesz na stronach internetowych Gminy Mosina: www.mosina.pl
UCHWAŁA NR XLIV/353/05 

RADY MIEJSKIEJ W MOSINIE
z dnia 30 czerwca 2005 r.

w  spraw ie m iesięcznych d iet dla przew odniczących jednostek 
pom ocniczych G m iny  M osina.

UCHWAŁA NR XLIV/354/05 
RADY MIEJSKIEJ W MOSINIE

z dnia 30 czerwca 2005 r.
w  sprawie pom ocy d la  W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego .

UCHWAŁA NR XLlV/355/05 
RADY MIEJSKIEJ W MOSINIE

z dnia 30 czerwca 2005 r.

w  spraw ie budżetu G m iny  M osina  na ro k  2005.

UCHWAŁA NR XLIV/356/05 
RADY MIEJSKIEJ W MOSINIE

z dnia 30 czerwca 2005 r.
w  sprawie regu lam inu określającego w ysokości stawek i szczegółowe 

w arunk i przyznawania i w yp łacan ia  dodatków  za w ysługę lat, 
m otyw acyjnego, funkcyjnego, m ieszkaniowego oraz za w arunk i 

pracy i n iek tó rych  innych  sk ładn ików  wynagrodzenia, ja k  rów nież 
szczegółowe w arunk i ob liczan ia  i w yp łacan ia  w ynagrodzenia za 

godz iny  ponadw ym iarow e i godz iny  doraźnych zastępstw 
oraz w ysokości i  w a runk i w yp łacan ia  nagród dla nauczycie li 

za trudn ionych w  szkołach, d la  k tó rych  organem prow adzącym  jes t 
G m ina M osina.

NOWO OTWARTY

GAAINCT
•  STOMATOLOGICZNY

A. Wachowiak
Lekarz Stomatolog

Mosino, ul. Marcinkowskiego 13 
Tel. 8 191 694 0 696 803 988

/LUT, CZUJ, PT 16-20/

poleca montaż i serwis 
w zakresie:

klimatyzacji i wentylacji 
oraz instalacje:
• elektryczne
• domofony

• telewizji przemysłowej
tel. kom. 0698 199-099

_ SZCZEPIENIE PSÓW

Coroczne szczepienie psów  przeciw ko w ściekliźnie odbędzie się 
w dniach 1-3 września br., w  godzinach 16.00 -  18.00 na terenie 

Straży Pożarnej w Mosinie.
N a Pożegowie szczepienie dnia 5 września br., od 16.00-17.00. 
Szczepienie kotów  indyw idualnie w Punkcie W eterynaryjnym  w 
Puszczykow ie, ul. 3-go M aja 2, codziennie w  godzinach przyjęć: 

8 .0 0 -  10.00 i 1 9 .0 0 -2 1 .0 0
lek. wet. Tadeusz Blumczyński

Jesteś zmęczony ^3
codziennym podlewaniem ogrodu z 
przy pomocy tradycyjnego węża ?
źatostaiuj automatyczny system nawadniający 

amerykańskiej firmy

Wyłączny Importer l Dystrybutor w Police;
R tf lK T T T A  stafy RynBk 76D F J IN  1 1 A  sp.j. 61.772 Poznań

Sfe. tel.: 852 3284; 0691 44 45 40: fax: 853 18 02
e-malt ralnblrd@bonltacom.pl; Internet www.bonlta.com.pl

NAPRAWA
POMP

HYDROFOROWYCH

Puszczykowo 
ul. Jastrzębia 2 

8 193 883

OSUSZANIE 
ZAWILGOCONYCH  

BUDYNKÓW  
BEZ ODKOPYWANIA 

METODĄ INIEKCJI 
KRYSTALICZNEJ

TEL. /0  61 /822  63 13 
KOM. 0 602 50 32 20

Zakład Usługowy 
„TEST GAZ"

RO LETY
ROLETKI

MATERIAŁOWE

ŻALUZJE PIONOWE 
ŻALUZJE POZIOME 

MOSKITIERY
PRODUKCJA, MONTAŻ, 

NAPRAWY
KÓRNIK : 8190291 604 457724 

DOJAZD GRATIS

2 7

http://www.mosina.pl
mailto:ralnblrd@bonltacom.pl
http://www.bonlta.com.pl
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W Ę G IE L
W LETNIEJ PROMOCJI CENOWEJ 

•  MIAŁ •  GROSZEK •  ORZECH •  KOSTKA* 
ZAMÓW LA T EM -ZA O SZC Z ĘD ZISZ! 

DEALER - KATOWICKI HOLDING WĘGLOWY

DREWNO KOMINKOWE I OPAŁOWE
•  DĄB •  BRZOZA •  SOSNA •  GRAB •  INNE... 

/OFERUJEMY DREWNO Z WŁASNEGO WYRĘBU/

K ontakt i zamówienia 0 605 981 958

BIURO RACHUNKOWE
Św. Kwalif. Min. Finan. 12710/99

mgr inż. Marzena Giera

profesjonalna obsługa 
księgowa firm

62-050 Mosina 
ul. Norwida 6

tel. 8 19 11 10, 0 600 82 44 68 
czynne od 17.00 do 20.00

ST U D IO  OKIEN

jZ  B .B .Z .
*  *  P o n .- p t .  8 -1 6  sob. 8 -1 2

Puszczykowo ul. Chabrowa 12
te i .  8 1 9  3 5  3 5
D R Z W I  A N T Y W T A M A N T O W E

Ż A L U Z J
M O S K I T T  E R Y

.  *  r - .  . . . .  .

M A R K I Z Y  T A R A S O W E  X R E K LA M O W E  
K O M P L E K S O W A  U S Ł U G A  M O N T A Ż U  - 2  5%  ! ! W A Ż N E  D O  3 1  M A R C A

w s z y s tk o  c o  d o ty c z y

M KNA
w  j e d n y m  m i e j s c u

w
O G R O D Y Z I M O W E

U W A G A !

CENY
PRODUCENTA
K U R TK I - G AR N ITU R Y 
S P O D N IE  - K O S ZU LE

Mosina ul. Poniatowskiego 5 
tel. 8191-405

PROFESJONALNY  
ZA K ŁA D  M ALARSKI

Malowanie, tapetowanie, szpachlowanie 
Montaż płyt gipsowo- kartonowych 

Sufity podwieszane 
Układanie wykładzin 

Płytki
Jacek Matuszczak

Tel. (0-61) 8 192-059, 
kom. 0 608 187 708

Naprawa Sprzętu AGD
wszystkich firm

p ra lk i
lodówki

zmywarki
przepływowe ogrzewacze wody 

lady chłodnicze 
witryny

tel. dom. (061) 893 94 99 
tel. kom. 0 507 160 878

• szybko • tanio • fachowo •

ZAKŁAD KRAWIECKI

poleca szycie miarowe: 
sukni wieczorowych 
spodni 
spódnic 
bluzek 
żakietów 
drobne poprawki

ROGALINEK, ul. Sikorskiego 25 
tel. 8938455; kom: 0608865372 

PON-PT 16:00 - 19:00

NAPRAWA
P R A L E K

automatycznych 
wirnikowych 
wirówek do bielizny 
chłodziarek domowych

Sylw ester Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17 

Tel. 8 132 505

BIURO RACHUNKOWE 
62-050 MOSINA, ul. Podgórna 8 

tel. 8132-286; tel.kom. 0504 832878
OFERUJE SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE:

- prowadzenia ksiąg przychodów i rozchodów
- prowadzenia ewidencji przychodów (ryczałt)
- prowadzenia ksiąg rachunkowych (pełna 

księgowość)
- sporządzania bilansów
- sprawy kadrowo-płacowe, pracownicze, ZUS
- księgowość w zakładach pracy chronionej

Biuro jest czynne
od poniedziałku do piątku od 17."° -19."" 

BIURO POSIADA LICENCJĘ 
MINISTERSTWA FINANSÓW 

NR 6799/97

SPECJALISTA PSYCHIATRA
lek. med. Antonina Zięba 

leczenie nerwic, depresji, psychoz,
rozmowy terapeutyczne 

(przyjęcia uzgadniać telefonicznie)

SPECJALISTA PEDIATRA
lek. med. Albin Zięba

przyjęcia: 8,°° - 99° i 169° - 1 7?° 
wizyty domowe zgłaszać od 79° do 199°

PUSZCZYKOWO, ul. SŁONECZNA 7 
TEL. 813 31 47

28  W™
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BIURO RACHUNKOWE
62-022 Sasinowo ul. Poznańska 13 

tel. 061-8938-377, tel. kom. 0602649793
OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:

• prowadzenia ksiąg przychodów i rozchodów
• prowadzenia ewidencji przychodów - ryczałt
• rozliczenia podatkowe PIT
• kadry i płace
• rozliczenia ZUS
• sporządzanie wniosków na kapitał początkowy

BIURO CZYNNE 
od poniedziałku do piątku od 17-19 

Wcześniejsze godziny proszę uzgadniać 
____  telefonicznie

BIURO POSIADA LICENCJĘ 
MINISTRA FINANSÓW NR 15229/99

NAPRAWA PRALEK 
i ZMYWAREK» 0

SPRZEDAŻ UŻYWANYCH

MOSINA 
25 STYCZNIA 48

ADWOKAT
JO L A N T A  W Ó J C IA K  

in fo rm u je ,
iż  w  zw ią zku  z  o tw a rc ie m  

ka n ce la r ii w  P oznaniu, 
p rz y  ul. M ły ń s k ie j 13 /2 , 

p rz y jm u je  w

MOSINIE
/co dz ienn ie  po godz. 18 .00 /

przy ul. Strzeleckiej 39
te l. 0 500 166 025; 8 132 520

PREWNOHUtt
dcewrto to łw s z a  pasj£...

- drewno kominkowe
- drewno opałowe
- stemple budowlane

GARNITURY 
MARYNARKI 

SPODNIE, KURTKI 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 

/szycie na miarę/
Z okazji 25 -lecia
powstania firmy 

do końca sierpnia 
10% rabat

Puszczykowo, ul. Klonowa 8 
/przy Urzędzie Miasta Puszczykowa/ 

Tel. 8 133 310

- więźba dachowa 
- tarcica 

- usługi
Sasinowo 
ul. Poznańska 4 
kom. 0 694 398 346

Poznań

Drewnomax

Roślin
K ó rn ik **

ODDAM W NAJEM

DOM
W PUSZCZYKOWIE

150/850 m t

Tel. 8 133 147

UŻYWANE
MEBLE, ART. WYPOSAŻENIA  

W NĘTRZ,
SPRZĘT R T Y ,A G D
PROMOCJA
NOWE DVD 150 zł

ROBOTY KUCHENNE 
KRAJALNICE, SOKOWNIKI ITP.
Rogalinek, ul. Mostowa 6 

Tel. 0 602 629 958 
Od 10.00 - 17.00 

sob. 10.00 - 14.00

OGŁOSZENIA DROBNE

Wynajmę lokal bardzo blisko rynku 
w Mosinie. Tel. 0 501 613 390

Doświadczona opiekunka zajmie się 
dzieckiem u siebie w domu. Bardzo 
dobre warunki. Tel. 0 501 613 390

Sprzedam: cegła POROTHERM 44 
P+W, ok. 400 szt., cena 5zł/szt. 

tel. 8 138-183

OGRODZENIA 
BALUSTRADY 
KUTE MEBLE
w
A R TU R

BIURO I PRACOWNIA:

Mosina, ui. Krańcowa 2 
tel./fax8192737 
kom. 500 11 06 11

e-mail: biuro@krol-artur.com

mailto:biuro@krol-artur.com
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MOSINA

Szeroki wybór 
farb firmy 
NOBILES

JO

Od fundamentu po dach!
-  materiały budowlane
- farby przeznaczone do wszystkich typów 

pomieszczeń
- pokrycia dachowe
- kostka brukowa
-systemy odeplenlowe budynków
- panele podłogowe
- okna I drzwi drewniane

MOSINA

Dla stałych klientów 
oferujemy:

Rabaty
System ratalny LUKAS 
Możliwość zapłaty kartą 

płatniczą
Profesjonalną pomoc 

doradczą 
Transport

W„X.«. "W

Pory Roku to kolekcja gotowych farb 
do dekoracji Twojego mieszkania.

Cztery innowacyjne gamy 
kolorystyczne nadadzą wnętrzom

różne klimaty. Wiosna , Lato, Jesień 
czy Zima, każda z nich ma swój 

temperament i styl.

G o d z in y  o tw a rc ia :  
P o n ie d z ia łe k  - P ią tek  
7 :0 0 -1 7 :0 0  
S o b o ta
7 :0 0 -1 3 :0 0

u

Hurtownia Budowlana 
GS Mosina 

ul. Śremska 75a
www.gsmosina.com.pl 

e-mail: gsmosinabud@pro.onet.pl

tel. (061) 8132-483 fax.(061) 8132-955

http://www.gsmosina.com.pl
mailto:gsmosinabud@pro.onet.pl


EKOLOGICZNE SKAŻENIE ŚRODOWISKA W CZAPURACH
, Kto truje i dlaczego?

W edług danych W ojew ódzkiego Inspektoratu O chrony Środow iska, oko ło  15 procent 

wszystkich  kon tro li prowadzonych jes t w  w yn iku  in te rw enc ji obyw ate li, dziennikarzy, 
ins ty tuc ji. Przyczynam i in te rw enc ji najczęściej są: nielegalne działania f irm  w  świetle 
przepisów ochrony środow iska, n iew łaściw a gospodarka wodno - ściekowa lub odpadami, 
przekroczenie standardów em isyjnych, naruszenie w arunków  pozwoleń na emisję.

N ow elizacja  a zarazem libera lizac ja  prawa spowodowała zm niejszenie karnych opłat za 
łamanie przepisów prawnych w  zakresie ochrony środowiska. Przedsiębiorstwa okresowo 
naruszają normy, a w ięc negatywnie w p ływ a ją  na środow isko, płacą kary i ... tru ją  dalej.

Zakłady Chemiczne w  Lubon iu , znajdują się na liśc ie  najbardziej uc iąż liw ych  w  kraju, ze 
względu na składowanie niebezpiecznych ługów' pokrysta licznych oraz przypadki em isji 
zw iązków  fluo ru , co może stanow ić potencjalne zagrożenie dla zdrow ia  a nawet życia ludzi i 
środowiska.

Czym .jest fluor?

F luor - ze względu na szereg ekstrem alnych parametrów, n iezw yk łą  aktywność chemiczną 
oraz zdolność do kum u lac ji w  środow isku p rzyrodn iczym  - zaliczany jest do zespołu tych 
p ie rw iastków , k tó rych  oddz ia ływ an ie  na środow isko  należy uznać za szczególnie 
niebezpieczne. Pod względem  toksyko log icznym , najbardziej szkod liw e są jednak pochodne 
fluo ru , występujące w  postaci połączeń gazowych takich ja k : fluo ro w o d ó r i fluo rek  krzemu.

Z w ią zk i fluo ru , w  przeciw ieństw ie  do innych zanieczyszczeń pow ietrza, przedostają się do 
atm osfery w yłączn ie  ze źródeł antropogenicznych, czy li zw iązanych z działa lnością 
człow ieka, postępem c y w iliz a c ji i  rozw ojem  przem ysłu. Potw ierdzają to  chemiczne analizy 

^km e n ta rn e g o  składu atmosfery, które wykazały, że żadne z połączeń fluo ru  nie jes t je j 
^ ■ r a ln y m  składnik iem , nawet w  ilościach śladowych. D latego, można przyjąć, że ju ż  

m in im alne stężenie fluo ru , znajdującego się w  pow ie trzu, narusza naturalne środow isko 
przyrodnicze.

Śtopień skażenia środow iska przyrodniczego zw iązkam i fluo ru  zależy nie ty lk o  od rozm iaru 

em is ji i czasu ekspozycji, ale także od w arunków  pogodowych, a szczególnie: rozkładu, 
prędkości i kierunku w ia trów  oraz ilośc i i w ie lkośc i opadów atmosferycznych.

Stw ierdzono, że w  roślinach rosnących w  atmosferze skażonej fluo rem  lub jego  zw iązkam i, 
najw iększe ilości tego pierw iastka gromadzą się w  liściach. D la  drzewostanów ig lastych, m im o 
nalotu woskowego, k tó ry  stanow i barierę ochronną, po osiągnięciu tzw. punktu krytycznego 
stężenia fluo ru  w  roślinach, dochodzi do tzw. nekrozy szczytowej o zabarw ieniu brązowo- 
czerw onym  czy li obum ierania i opadania ig ie ł.

Kum ulacja  zw iązków  fluoru  w  środow isku roś linnym  jest procesem d ługo trw a łym  i nie 
zawsze wyraża się isto tnym  podwyższeniem  zawartości f luo ru  czy natychm iastową zmianą 
w łaściw ości fizykochem icznych  i chem icznych gleb.

Czy fluor może szkodzić człow iekowi?

W arto w iedzieć, że zw iązk i fluo ru , przyswajane w  ponad optym alnych ilościach mogą 
oddzia ływ ać toksycznie nie ty lk o  na roś liny i zw ierzęta, ale także na zdrow ie  człow ieka, 
szczególnie, że odnotowuje się bardzo wąski margines bezpieczeństwa pom iędzy dawką 
jeszcze to lerowaną przez organizm , a dawką toksyczną.

W  drug ie j po łow ie  X X  w ieku  zw iązk i fluo ru  stosowano dość powszechnie w  ro ln ic tw ie , 
myślę a także w  różnych dziedzinach m edycyny np. w  stom ato log ii. Badania laboratoryjne 
azały jednak, że f lu o rk i są substancjam i toksycznym i i należy bardzo ostrożnie oceniać

korzyści płynące z ich stosowania. O kazało się, że zw iązk i te. p rzy nadmiernej ekspozycji 
mogą w yw o ływ a ć  ob jaw y ostrego zatrucia, przekrw ien ie  i obrzęk mózgu oraz zm iany 
zw yrodn ien iow e w  w ątrobie i w  nerkach. Ostre zatrucie drogą w ziew ną powoduje kaszel oraz 
gorączkę, a nawet obrzęk płuc. Zatrucia  ostre są jednak stosunkowo rzadkie, dużo częściej 
m am y do czyn ien ia  z występowaniem  tzw. zatrucia przew lekłego. D zie je się tak szczególnie ze 
względu na obecność zw iązków  fluo ru  w  środow isku, szczególnie w  o ko lic y  dużych zakładów 
przem ysłow ych czy chem icznych.

W  przypadku skażenia środow iska przyrodniczego, p ie rw szym i sym ptom am i nadmiernej 
ekspozycji na f lu o rk i pochodzące z atmosfery, skażonej w'ody czy żywności bogatej w  ten 
p ierw iastek - są przebarw ienia szk liw a  zębów zwane szk liw em  p lam kow ym . Efektem  
przew lekłego zatrucia fluo rkam i, zwłaszcza w  okresie rozw oju  uzębienia jes t fluoroza 
zębowa, a w  okresie dorosłym - utrata uzębienia.

Zachodzące zaburzenia procesów m inera lizac ji dotyczą także układu kostno-stawowego. 
W  w yn iku  d ługotrw ałego, szkod liw ego oddzia ływ ania  zw iązków  fluo ru  może dojść do 
osłabienia kości (osteporoza), deform acji układu szkieletowego i zaburzenia fu n kc ji układu 
ruchu, które z ko le i prowadzą do trw ałego inw a lidztw a.

Obserwuje się także rozw ój postępujących zm ian naczyn iow ych i zaburzeń bioenergety­
cznych mięśni.

W  w yn iku  w ie lo le tn ich  badań udowodniono, że pod w p ływ em  fluo ru  dochodzi do 
negatyw nego w p ły w u  na procesy m etabo liczne  skóry, zw iększen ia  ilo ś c i b ia łek  
niekolagenowych, a w  rezultacie do szybszego je j starzenia się.

Poznanie czynn ików  m odyfiku jących  proces starzenia stanow i podstawę do podjęcia dzia­
łań prew encyjnych, aby ja k  najdłuższe życie cz łow ieka  przebiegało w  warunkach pełnej 

sprawności.
opracowanie: Ewa Madziar
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